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Do~l~;i~nla pr~··· ~ede6. 
we) o spisku na króla ju. 
gosłowiańskiego Aleksandra 
okazały się zwykłą kaczk4 

dziennikarską,_ 

BrUning ust~pił pod presj~ si er wojskowych 
Przełomowa chwila w sytuacji wewnętrznej Niemiec. - Reakcja giełdy 
berlińskiej. - Hindenburg dąży ·do stworzenia gabinet~ pra.wicowego. 

Niemcy w obliczu ·inll_acii 
Londyn, 31 maja. I Brueninga w pierwszym rzc:dzłe zare- jaw świ~dczący o tem, 'że sfery gospo- darczej Brueninga było uporcz~e 

Dymisja rządu Brueninga wywołała agowała giełdą berlińska nienotowaną darcze 11czą się obecnie z możliwością trzymanie się parytetu złota. natomiast 
jak tego należało się spodziewać, w ca~ od szeregu mt~si.ęcy zwyżką kursó~ inflacji. , j ze strony narodowych socjat:stów w 
łej Europie olbrzymie wrażenie. żywo papierów wartosciowych. W kołach ł•· Jak wiadomo bowiem, jedną z naj- , czasie ostatniej debaty w Reichs.tagu, 
tą sprawą zajmuje się zwłaszcza prasa nansowych haussę tę tłumaczą jako Cb- ważniejszych podstaw polityki gospo- 1 zupełnie otwarcie wypowiada~o się za 
angielska, która niemal jednogłośn : e em=sją banknotów bez J;>Okrycta złota. 
stwierdza. że ustąpienie gab;netu Brue- K f • łó k • • * 
ninga Jest chwilą historyczną I ~rzeło- "O erenc1a z w n1arzam1 Berlin, 31 maja. 
mową w sytuacji wewnętrznej N•em'ec. li Rozmowy prezydenta Hindenburga z 

Pisma stwierdzają, że decyzJ.J o dy- od6-=d~je si-= nojprori:dopodofiniej "' ponied~ioleft przedstawicielami stronnictw a w pierw· 
· ·· J · · szym rzędzie z prezydentem Reichstagu 

miSJi . est zwycię~twem k,~mar}·iti woj- Lódź, 31 rnaja. ! zwołania takiej konferencji do 8 r zer-\\- Loebem i wodzem narodowego socjaliz· 
skoweJ, .która juz ,od dłuzszego czasu (it) Jak się dowiadujemy, dzd przed ca, zaznaczając, że w przeciwnym wy- mu, Hitlerem, nie dały pozytywnych re· 
~f!1:adz:ad0koi'cen 1ryczny atak. P~ze· ' połudn ; em okrę~owy inspektor pracy padku nie zawahają się ogłosić ~treHm zultatów. 
na 0 r ą w Rzeszy z Bruemngiem I w Lodzi Wojtkiewicz skomun'kował w całym przemyśle włókienniclym. Hitlerowcy domagają się utworzenia 

czele. . . . . . 
1 
się z ministerstwem pracy w sprawie j Pon i eważ ministerstwo pracy poic- gabinetu przejściowego, którego zada· 

Z enun~Jacji i ostatnich posu~1ęć pre- : konferencji porozumiewawczej włół<· cilo w swo'. m czasie donos i ć sobie o ca- 1 niem byłoby rozwiązanie parlamentu i 
zyde~ta łimqenbur~a wynika, ZJ! ten O· j niarzy i przemysłowców w odi.i, ce· ?ej akcji włókniarzy łód~kich, Cl!łem 1r.- rozpisanie nowych wyborów. 
statni bę~z1e us1?owa~ zam~ar.ować . tern omówienia warunków, ni Ja 'eh ~- tęrwencji, !.nrpektor Wo:tkiewic·'- pra:tt- Hindenburg sądzi, że gabinet wyrat· 
rząd o obl•czu wyraźnie praw1cowem. ! wentuatnie mogłaby być zaw fa no- nte, aby minis ierstwo uzgodniło termin nie prawicowy nawet bez udziatu hitle-* wa umowa zb'.orowa. ' j i temat konferencji. Przypusz.·zaln·ei rowców, zaopalrzony jednak w d1leko 

Berłłn, 31 maja. Jak wia~omo, włókniarze w ~~śm · ~ konferencja odbędz:e ~ i ę w pon '. e<lzia~ !dące pełnomocnictwa, byłby prze" Hit· 
Ko~a polityczne komentują dymisję · swem efo lnspe~toira pracy zaządJll I łe'k przyszłego tygodnia. _.era tolerowany. 

Bruen1nga jako sukces sfer wojslrn- ! . ~ 

~~~~ ~~d~a s!~j~f1~~u ~org,si~:ei::~~= . ł a o ku m e n ty ,. " z· ut e r1· ~· 
siadać decydu1ący wpływ w przyszłym · U 
rz8,dzie, na czele którego stanie naj-

pra wdopod~bnłeJ landrat von.Gay. Zuchwała. złodz i e j ka leg itymowała si~ papierami 
ZwracaJą uwagę na to, ze Hinden- ' · • • • · · • ~ · 

burg nil?ma z~miaru . p0wierzać m1sil okradz10 net ndUCZYClelkl 
tworzenia gabmetu zadnemu z przr· 
wódców partyjnych, ale komuś, ze SWO· Warszawa, 31 maja. I biste na nazwisko Marji Brodnickiej z 1 menty nauczycielkt 
ich zaufanych. Najprawdopodobniej (d) Przed kilku miesiącami w miesz- Warszawy. I Upłynęło kilka miesięcy. Przed trze-
Re'.chstag wobec tak1ego rządu rnjąłby I kaniu kupca krakowskiego Henryka Ma- ! W kilka dni później do władz war- . ma dniami pani Brodnicka, przebywają· 
najpierw stanowisko wyczekujące, ctdY· · ja przy ui. Stradom 23 dokonano wiei- szawskich zgłosiła się nauczycielka Mar· ' ca w dalszym ciągu w Warszawie, przy• 
by jednak rząd natrafił w parlamencie kiej kradzieży biżuterji. . ja Brodnicka która złożyła meldunek o padkowo natknęła się na ulicy na oszu· 
na jakiekolwiek trudności, wówczas Sprawczynią okazała się służąca któ„ oszusłwie. Oświadczyła ona mianowicie, stkę. Nauczycielka wszczęła alarm. O· 
Reł;bstag zostałby bezwzględnie roz. rą w przeddzień popełnienia kradzieży że zgłosiła się do niej jakaś młoda nie· szustkę aresztowano. 
wiązany. państwo Maj przyjęli do pracy. Dziew- wiasta, która przyrzekła jej posadę w I W urzędzie śledczym przedstawiła 

Na wiadomość o dymisji gabinetu czyna przedsb.wiła im dokumenty oso- Pruszkowie i zabrała jej dokumenty i , ona .dokumenty na nazwisko Heleny Ba· 
świaaectwo, które miała rzekomo przę-1 zylewskiej. Dokumenty te okazały się • ' ' ) ,'"J -' '•, • • ·,• I ' ~ ,•' • ' ' ~" ' 

11„asztom~n re dwuch sedz·10~ w s' ledczych . sła~r:~:r.:ł~r:.~~!~~rii:c:re· wróciła i ; ~!~s:orr!:.est~~;1:~~o~~ies1:ń;k:;t~~!: n „-(& n u t - ' nauczycielka nie odzyskała z pc.rwrotem . na złodz1e1ka, ktora grasowała we 
... • · _ swyc;h dokumentów. f wszystkich większych miastach polskich. 

~Jorzrg OSZUkOÓCZQ d_rol!q zdobgla Policja w toku śledztwa doszła do Uslalono dalej, że złodziejka istotnie 
S'9e SfODOWllSl«O wniosku, że Brodnicka padła . ofiarą zło-1 ·vyłudziła dokumenty osobiste od p. 

Wilno, 31 maja. I wiednich kwalifikacji. dziejki, k~óra następnie ,o~radła kupca 1rodnicki;j, a następnie okradła kupca 
(d) W swoim czasie donosiliśmy, że Dwaj ci sędziowie twierdzili, że u„ krakowskiego, przedstaw1a1ąc mu doku- krakowskiego. , 

w Bracławiu aresztowano sędziego śled- J kończyli uniwersytet dorpacki, jednakże 
czego, Jana Butryma który na podsta- ao tej pory dyplomów nia przedstawili. I 
wie fałszywych dokumentów uzyskał 1 Gdy obecnie zwrócono się do uniwersy­
swe stanowisko. W związku ·z tern sensa i tetu doripackiego wyszło na jaw, że 
cyjnem aresztowaniem, władze przepro· wspomniani sędziowie nigdy nie byli 
wadziły szczegółowe badania na terenie słuchaczami tego zakładu naukowego. 
całej Wileńszczyzny, które wykazały, Aresztowano ich. 
że jeszcze w dwu;:h mfe'jscowościach u- Sprawa ta wywołała na kresach nie-
rzędują sędziowie nie posiadający odpo- słychane wrażenie. 

Krwawe. rozprawy _nożowe 
Trzech c:i~zko ronnu<h przewieziono 

· d o szpiiol o 
Łódź, 31 maja. I Nr. 10·. MDkalski i Janu'Sziewski na uJh::y 

(d.g-) One.g-daj w godizLnach wiecwr- fran;;iszikański1ej posprzeczali sie ze swy 
m .::1. prz,ed domem przy u Hey f ran cisz- 1 mi znajomymi, Wincentym Naziemcem 
kańs·ki·e j Nr. 56. znaleziono dwuch męż· ' (Rema 6) i Jakubem Git/em (Zawiszy 
czyzn. Zeżacycfl na clludniku. którz.v rla- : Nr. 24), którzy krwawo 'ste z nimi roz„ 
wali słabe oznaki życia. Wezwano do prawili. • 
nk h pogc,towLe miejskie. Lekarz. s.t:wi'er- ! Policja, po zebran.in . tych <la.nyic.h, 
dzH. że obaj otrzymali szere.f!. ran zada- ·wczoraj przytrzym8Ja Nazi1eimca i Giot19.. 
nych nożem i nrze iviózl ich w groźnym I *** . 
stan;e do szvftala. W god·zi.n ach wi:e·cw rowy.ch w Ru1d·~iie 

Zkril·e·i . poJi.cj::i usta lila n~zwisk.a ran- r P abi.n.i•C:ldie j znalezior;o · cir,i ko ranne ff.o . 
nych. Byli to Aleksan~·e r .IV1J:kal s.k1. ·zam. 1lodzu:mna Adolfa Ke1lera, z.am. przy trn- 1 
przy ul . Mtvnarnkiej Nr . 41 i Ja·n Jan!1- kY Tylnej Nr. 4. Po~o t1wie \\' groźnym 1 
sz·ews1k i, zam. p.rz y ul. StarosLkawsk:-; j sta11!1e prz,ew loz.lo go do .:z.pitala 1 

, 

Lelio DJgścifłóDJ ·DJ Hef enoDJie 

~ r 

Doskonały kolarz niemiecki Jiirgens uległ w . niedzielę na torze helenowskim 
nieszczęśliwemu wypadkowi i przebywa w szpitalu. 



19a2 d!UIDf 31.V Nr. 151 
.. 

„ 1a ooy 10 owni „ wro~i!m o i1!w lw
1

:::;;~~~~r.:!=~ 
Rozstrzelał wła nego stryj , t r byłe isarjuszem bolszewie- jem<h:o~~1:~!~a.J,,a\;i~:~::~ j~;~1!;~ 
kim. - B. sztabskapitan trzykrotnie opełniał samob6Jstwo postępem techniki na św!ecie, Holandia 

4 przystąpiła do masowej produkcji r<>-

Z a~Shnoig ZO dole~q oJł:zgzoq werów elektrycznych, korzystanie z 
których uwolni jeźdźca od ustawiczne-

(x( W. Paryżu popełnił w tych dniach' ciężkie kalectwa p0czął on marnować Pewnego razu przyprowadzono go poruszania nogami pedałów . 
. sa~?bóJst;~o .były sztabskapitan car- swe nadwątlone zdrowie hulankami po prze~ jego oblicze pewnego czło~ieka I Wynalazca roweru elektrycznego 

sk}eJ armJi, em~~rant Sergiusz Andrej~: nocach, grą i pijatyką, jakgdyby chciał podeJrzanego o szpiegostwo. P.odeJrza- . . f b k h 
wicz Ługowsk11. Sergjusz Ługowsk1J powetować dawne czasy przymusowej ny był emisarius.zem bolszewickim il przedstawi~ s~ó~ ~atent V: ?. a ry ac 

. b~ł zaiste niezwykłą postacią, a jego oszczędności. dziwnym zbiegiem okoliczności nazy- holenderskich i .lUZ w na1bhzszym cza-
1111łość dla ojczyzny i Przywiązanie. do W roku 1916-17 gdy hydra rewo- wał się rówu1eż Ługowski). i był stry- 1 sie stalowy rumak w nowej postaci be· 
dawnego regimu i carsk1ej dynastji, dla lucji poczęła podnosić łeb a Kiereński Jem p1tłkown1ka. Lugowski'ego. . ! dzie oddany d-0 masowego użytku. Nad· 
kt~re~ pośwlę.cił całe swe życia zasłu- 1. z~usił cara .do abdykacji i o~losił pro- Dwuch o~ta!nich z rodu Lugowski~h i mienić należy, że wynalazca nie robi 
guJe na wzm1ankę. w1zoryczny rząd republikański, na iron- stało · obok siebie bez słpwa Pułkownik · 

Mlo.dy Lugowskij syn dość zamoż· cie, gdzie docierały wieści o rewolucji po . dluższ,ej chwili nakazał 'tylko więź- ż~dn~j. rónic'y · ?or~iędzy rowerami męs-
. ~ego obywatela ziemsldego poświęcit w kraju rozpoczęło się kompletne roz- nia „odprowadzić„. Ody po wyroku kiem1 1 damskienu. . . 
~ę. ka~jer~e wojskowej. Qdy jednak po przężenie i dezorganizacja. Grupy lek- sądu polowego lęwą ręką dal znak sal- Elektryczny rower będzte wpraw1a­
sm1·erc1 01ca 01~azalo się, że majątek, komyślnych żołnierzy i oficerów. któ- wy, a skazany zdjął chusteczkę z oczu, . ny w ruch llrzy pomocy akumulatora i 
który odd~iedziczył jest zbyt ?bcią~- rzy p;rzysięgali na wierność carowi, w aby patrzeć śmierci prosto w twarz, elektromotoru. Akumulator umieszcza· 
ny d~ugam1, aby mógt przynosić Jakie- chwili, gdy car abdykował uważali się pułkownik Lugowskif padł bez przy- . · r 
kolwiek dochody, ,młody Ługowski mu-· za zwolnionych z przysięgi i utworzyli \ tomoości na ziemię. ny 1est przed pedała~1, motor zaś z ań~ 
siał irezygnować z karjery wojskowejj' bandy; które zajmowały „się łupieniem I Przez' dłllższy czas · leczy1 s1ę on cuchową przekładnią na tyln~m kole 
i · wz!ąć się do . P~cy zarobkowej. okolicznej ludn<>ścL _ 1 później na nerwy w sanatorium nad . pod siodelkiem. Szybkość taki.ego ro· 

W tym cz~sie Jed!1ak. wybuchła woi-
1
1 W sztabskapitanie Ługowskim ocknę-I Bosforem, poczem wyjechał do Paryża. 1 weru sięgać ma 20 kilometrów na: go­

n~. Lugowsk!J zgłosił się Jak.o jeden z. ta się żyJka starego żołnierza. Wyje-, W Paryżu żył przez pewien czas pod dzinę przyczem podniesiona może być 
pierwszych do służby ochotniczej ł zo- l chał na front, aby zaprowadzić jakikol-1 opieką i za pieniądze kota emigrantów/ d 30' ·i · · 'ś i i 
stał przydzielony odrazu na front. Na I wiek lad. Jednak kulejący i bez ręki in- '. oficerów. o przy si meJszem naci n ęc u ~e-
fmncie dokazywał on cudów niezwy- ! walida nie pozyskał żadnego posłuchu. i Zycie zdała od ukochanej ojczyzny datu. Ładunek akumulatora starczyć .ma 
klej \yprost odwagi. Bez najmniejsze&o ! Lugowskij począł na własną rękę i za · wyda_ło mu się zbyt nędzne. Lewą rę- ' na 1>0konanle J?rzestrzeni 80 ~ilQtne.· 
uc~u01a strachu rzucał się w bój nie własne fundusze organizować kontrre- ką . wymierzył strzał w skołataną gło• . trów. Manlpulac1a .. naładowywania Jest 
patrząc na padające zewsząd pociski. wolu~yjne skierowane przeciwko l(ie- . wę. Strzał nie był celny. Gdyw yszedłj bardzo prosta~ przez przyłączenie d? 
Otrzymał on nawet przezwisko „szalo- reńskiemu oddziały. Gdy jednak Kiereń- ! po dłuższej kuracji ze szpitala, skiero- ogólnych źródeł energji elektryczneJ. 
ny Ługowsldj" a wszyscy jego współ- ski musiał z czasem ustąpić miejsca 1 wał swe kroki wprost nad Sekwanę. Motor będz~e puszczany w ruch Pl'ZY 
koledzy dziw~li się, że mimo tej niezwy- Leninowi, Lugowskij zmuszony był u-l Wyciągnięto go z wody. W małym po- pomocy nieznacznego ruchu rę.ki przy 
kłej wpmst odwagi i nieposzapowania I ciec i krył się na stepach nad Donem, koiu hotelowym, dokąd odprowadził go sterze. Nowemi rowerami posłuitwać 
własnego życia, Ługowskij cudem gdzi~ tworzył z dońskich kozaków od-I dawny druh, pozostawiwszy na stole • się będzie można nietylko na drogach 
wychodzi cało z każdej bitwy i z każ- działy skierowane przeciwko cz~rwo- pieniądze z komitetu, LugowskiJ wbił asfaltowanych, lecz także na najzwy„ 
dego ataku z nieznacznemi tylko kon- nemu rządowi. w ścianę gwótdź ł Powiesił się. klejszych. 
tuzjami. . Bolszewicy, .którym „szalony Lu- Ciepłe ci~o odciął poslugacz hote- Jeśli wynalazek ten osiągnie pożą-

Pa pewnej jednak potyczce znale:- gowskij" dał się porządnie we znaki, 1owy" a zawezwany lekarz uratował daną popularność i produkcja Jego stanie 
zion? Ługowskieg10 w kałuży własne)' nie mogąc na nim samym wywrzeć 1 życie upartego samobójcy. Pieniądze ! się istotnie masowa, holenderzy mah 
krwi. Początkowo myślano, że „sza- zemsty, wzięli się do gnębienia jego . komitetu, pozostawione na bieżące wy-I zamiar · wybudować na drogach takie 
I<:m~ Ługo~sk. i" j~ż n!e żyje.: Ocknął rod~iny .. Rodzeni bracia. Ługowskiego? I datkł posł1;1żyły Ługo\Yskiemu do ku-

1 
t,a~e stacje ładownic~e: jak w całym 

się Jednak 1 po dłuzszeJ .kuracJI w sz,p1- kupiec i doktór zostali aresztowani 
1 
~nia trucizny. Arszenik połOżył wresz- swiecie zbudow. ano iuz dla samocho-

talu wyjechał do Petersb~rga ·już jako t>Nez Czekę i rozst eelfllni. Staruszka r cie kres tyciu· bohatera.: dów. . · 
zupełny inwalida. W szpitalu amputo„ . matka, która w tak tragiczny si>osób ' · · ' 

- -wano· mu prawą rękę, zadawniona rana straciła trzech, bo i Sergjusz byt tak, 
post~załowa w nodze utrudniała choc I Jakby stracony, synów postradałą zmy- ~O' -~-i , •g.blłO OJ• -..O 
azenie, a brlłkujący kawałek czaszki sły. LugowsklJ został pułkownikiem w ~ a · „ lllll _, 
mus!ał być zastąpiony odPowiednią armii Denikina. . .:Jl.iesonaoułto lrofłedio na !lłł1Jier•e 
płytką platynową. W walkach byt on bezlitosny. Nie 

W tym czasie umarła jakaś daleka pozwalał wieszać, ale natomiast kazał (h) W A.ntibie, na francuskiej Rivie-! Antoine Isak byt-właścicielem kilku 
ciotka Lugowskiego zapisując mu bar- rozstrzeliwać wszystkich, bez wyjątku, rze miała miejsce niesamowita tragedja. 1 masarń i nie mógt narzekać na kryzys. 

· dzo znaczny majątek. Lugowskij teraz pod~jrz~nycłi o sympatie dla bołszewi- Oto młoda dziewczyna, panna Madelei- : Interesy jego były w doskonałym sta­
. dopiero mógl zacząć w pełni żyć ty- ków, nie bacząc na to, czy to są żołnie- ne Isak, kilkoma wystrzałami z rewol- nle i życie jego mogłoby ułożyć sił} bar-
ciem oficerskiem. Nie bacząc na swe rze, kobiety, czy dzieci. weru położyfa trupem własnego ojca. dzo pogodnie, gdyby nie maleńka sła­
. ,. 1 .~ . • ' . . ..... ,„ . . ._ • . ·~ : J • • ' • • • 

Nowe metody odmładzania 
polegają głów-nie na hypnozie, · kfóra usuwa 

przedwczesną starość _ 

bość: p. Antoine Isak lubił zaglądać do 
kieliszka, co byto przedmiotem wielkie­
go niezadowolenia jego żony i córki. 

Podczas Wielkiejnocy pomiędzy mał­
żonkami doszło do burzliwej awantury. 
ł<obieta, wyprowadzona z równowagi 
systematycznem upijaniem się niepo­
prawnego małżonka~ rzuciła się na nie· 
go z nożem kuchennym w ręce. Isak, 
acz w stanie mocno podchmielonym. 
miat Jednak tyle przytomności, że sal­
wował się ucieczką. Po kilku godzinach, 
wytrzeźwiawszy, zawstydzit się swo-

. (h) Szitajnooh i WiOJ."OtllOW otr.zyma1l'i l tv:.oor OPtow.BeldWilał, ie, w swojeii dlzdiadlz.i-( wnętrmym IPO śm!.Jerci męża d silradl'a jego tc~órzostwa. ~ wrócił do ~omu, 
w ostatnich tygodinfach noweigo k9'tllku- i11~e pracudie już wlie!ie lat, bowiem zbaic:La,... wwel.iką chęć dlQ życia. Mfodą niiewia!Stę uprzed~io .oczyw1śc1e .znów :wstąpiwszy 
renta. Dwaj lek-airzie berl/Lńscy, z k.tórych · nłiie JeiJ ipostaw1t soiblie za oel1 Ż}"Cia i jego sprowa<llzooo dlO msfytutnr i ;porostawio- do k~aJpki dla dodama sobie odwa~1. 
j·eidien j•est specja:liistą---100Uroli0giiem, dlm- olbeicne 1pocz~1n.i:t'llii.a, mimo, iii wydtają s:Ię 1110 na killlk'Otylgod!n;twej bserwacjli i Leczie... Wr~ciwszy ~o . d~mu. ~at~goryczm~ 
gi :z.aiś pwchoaitiaJl.iityklem - hypi]otyizte- śmra:łą, Weoinail fainta:styi.cziną ' próbą, nłe :n.w. Pd w:p11~ hyipnozy w młodej ko- oświadczył zome, ze Jeśh n1e zostawi 
rem otw:orzYili w Berl'iinre iinlstyitut hY!P'fllo- są pOlz.batW!lonie podlstawY· rnaJUJkowe.i. bilecle Zibudlz$ł'y s~ ś-pl!ące w nflej siły źy- mu swobody, wyprowadzi się sam do 
ty1cziny którego główoom z.ruc1Ja1n~enn i oe- Wedlf.u:g z,dJainva tego Mlrnl'lza stairość wotoo: wróciła dawna siła woli i nerwów innego miasta, zabierając z sobą cab• 

Depresja moralna musi być skutecznie zwalczana 

J.em je~t - odimtodiienlle. w pr.rewaiżneJ .Miośd wY11>aidtk6w niaistępu- or(l.Z pragnleme ż.vcia. Zmar~oZlkl wy- ruchomy majątek. 
Instyfot ,ren, noszący mzwę ,,iPeru:; ~z~Tid:s~~:rw ~S:,~~~Y~'ir.'~~ ~~: .~~~~/~=( 0~~:: Isa~6 d~~~~~~kż:h';Y~db:Jja~~J:r~~~ 

s~e~o berlin.s~iego instytutu hypnozy , stosowruniu hYIPOOZ'Y. mmnoo iedJillO, f aik fa stię 'fta<pOWII'ót° mł'odą, roo1ną, ipehlą Żyl- dzienną drzemkę popołudniową. Przed 
cneszy się wle!lik~~ powodlzeniem, ~ c~ i drug.ie może być uswn~ęte. OozYW.bścile cia ko?Letą. . uda~iem się jedn!ik . do. swojego. pokoju 
w~<>'fÓlie :~e:·e «>~~\~, ~ Jl\ie ·na'lieży stwairzać wbne .n!etprawid:opo- W mtyrtucDe pl'\ZeChodim obecn.ile k1Urs oświadczył on zome 1 córce, ze osła· 
pa.CJe~ w~. Zi ~ • Jl!" ~ li"' dlobnyich MIUJZYIJ. Defek·ty or,ga'tlłilcme i oo- Ieozie:nia pew.fien diyrektor pewnego towa.. tecznie znudziło mu się burzliwe .życic 
~zteigi. ~z.i~aTz ~rhń~~~ tuirnlna stairość t11Be mogą by1ć ·zinrszcronie nzyistwa alSle(!cwracyjmgo. Pra'Wdiopodo:b- rodzinne I pragnie się z niemi rozejść. 

·retS•?W się. oow me • aĆ pwetz żaidtnie cuda hyipnozy. JecDnak w 'li!De WS1kuire!k: wslmząsów, iakii!Cih ·dlOZITTtafo i Poczem poszedł do siebie i ułożył się 
~IZ.aślllćladl·,,,~ .... mwsV5 k~~·~k~-~ . c~a - wYl)3.ldlku przedwczesnej starości hypno- jego P!'~si~~? dyre!ktor un~~ ta!k Id? snu. Żona i c?rka pozostały w skle-
CIJO 1·~<>„. · 0 Jce P ~ ztmtllD a za istotnie stwmza cuda.„ clębdk1ieu dlepre:SJl, ze pocwcle mm.Dej- pie. 
r:rem byM: ~·fen stairszy eliegainoki pan, _ Możemy ZiapleW'nić pma - o.~wfialdi- su:meJ warit:ośoi dbprowadzJitQ go niema1 Nie minęło jednak 10 minut, kiedy 
stara,~~ .1 JeS~~ltk~~b~~iO- ozyU obaj lielka.tize, re runi j~ien z na- óo ~~nej ruiny moooLneJ. W tlej ohwfli !została dokonana ·zbrodnia. Magdalena 
ry W11 :OCzme Z.al ~u~, V - S?JY'Ch 1P3.cjentów me opuści~ nais.wgo lm- lrurs lecz.rema me jest jesz.ozie zaikończ:o- Isak, oburzona do głębi postępowaniem 
czyify granicę t zw. śred~o wielru. styturtu ro.zcz.airowainym. Natomtaist śmia- ny, nie moiina więc mówfć o jego rezmil- ojca, w Jednej chwili powzięła decyzję. 

W końcu jedlnalk wszyscy JPaieJencl to r.ziec możemy, re każid'Y 2 mch 21d!ob-yil tafaclt; nile mn!teJ joonalk już dlaie się 'Za- Szybko pobiegla po schodach ·do po­
zosta.M pflZY'jręoi. Obydwaj łderownjcy in- u na!S nowy Ul!Sób sil i chęć dlo życia. abserwi0wać mdlzwY~aJine IP01evsume. , koju ojca i oddała do niego kłlka strza­
stytuitu byili m.OOno rozcz.airowa1m, dowie- Dziłefoolkiatt1Z ptOp'l'osilt o pr~ · ObaJ łtekairre odiprowitdizrultl dlzileinnika- łów. Następnie ze spokojem opuściła 
dlzlawsey się, re ccliem wizyty dme111ni- 1kli!llku cidca:wycli pr,z.yipaJd!ków z mfodiej nz.a do dJlvwi. wYTa:żaJą.c fal, że gość dom, udając się do komisariatu, gdzje 
karza nile Jest odttnlodlze1n1e się, 1ooz pralktyikl klie:r<>WltlJków msh"tutu, któny' ·ich .niie je'SJt dostarteozmfte stairy, reby na oddała się w ręce sprawiedliwości. 
dizJbenTIJikairS:ka cidkawość, nlie mni~j Jed- o:k.aizruLi się bardlz.o rorzm10WIJi. własnej osobie mógł prziellconać się o - Proszę postać do mojego ojca 
nailc UJ>wedmie pr.zyjęii gościa ł chętnie Jaiko przY1kfatd klaisycm;y prz.y.toczy.l:i zbawczych dz.italainiach ich nowyich me- lekarza, bo leży on w swoJem łóżku 

,zgodlz.Hi się uchy~'i'ć mu rąi~kfł: taj1emnicy łhrstorj.ę młodie,j kobilelty, ~ra nie umia~a todi łecrenłai. ranny. Strz.elilam do niego, chcąc obro-
swojiej nowej metodlyi. SpeCJ·aiLJSfa„hYlPn<>- wraidizilć sobie ze swoum stainem we- nić przed mm matkę. 
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~ i I flJWlli! Wi~[!j lli!Dil lJ Dii Wf i a ~o~m. 
W t k · } • d · • 31 maja - pooiadają cha.rll!kter KŁA.MLIWY, szys o ·za ezy o handlu!- Ruch pocztowy- zwier- ce~hui• ic.pop.ęd.d~ uc~ech zmysłowych . . ~~-, • „ • d·a.Ją nadmta.r sił zyc)owych, są podstępłJW: 1 n:.e 

c1adło z· y wotno~CIO naszego m1·asta - Przeszło m1·11on lubią p3lrzeć prosto w oczy. L~b!~ wesołe to-
i•} ,,. • . \V&riystwo a z powodu utr.a.ty p~e-męclizy na hu. 

listów miesięcznie - Export i import waluty - Lofłz ~~;~abt~~u~·i~.~wie~~~~esda~hżh~d1~"~:~yłiz~: 
• •, mieć powodzen111?, lecz muszą wy&trzegać s:ę 

d I b b t h -·. os.półek i n1e.OO.pomedn~ego fo.warzyst•wa, jak a ez ro o ny c .. również niie ulegać wpłyW'()łffi otoczenua i w.szcl-
kLe pr.z:edsięMorstwa prowa.dz:ić sa.mod:uiel111•e. 

Łódź, 31 maja. I kaso pięciokrotnie większą ilość weksli, pocztowych i radjo dały 75.000 złotych , Pr~y szcz;eryeh .ch~ciac.h i usilnych star;:i.ntach 
(ego) W kaZdym bodaj mieście ścisła bo przeszło 150.000. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że w cią· !p.ozą~a!lly cel w zy71u pr.zyszłem os·.ą~n? •. 1 będ-

łączność między koniunkturą handlową l W. połowie kwietnia zniesione zosta· gu ostatnkh dwuch miesięcy ubiegłego f9ż1ęń ek:eszyć sym:patiądog~1,ną. . 'Y! pozyśc ii;i mpat. 

h · h ..1...: d · h · · ' ł d da k ł . · e s iem zaiZ'llaJa. za ow0t1en1a 1 szczę Ch~. o-
a. ruc em w. mnyc lU1e ~1~ac zy~1a y o t owe op aty pocztowe dla bez- roku poczta łodzka zebrała w ten spo· ! winni usllni.e starać s:ę opanować swoje z:łe 
me wys~ępuJe ~ t?-ką wyrazistością Jak rnbotnych. sób około ćwierć miljona złotych, to ; skłonności, a po opanowaniu takowych umkną 
w Lodzi. W m.tesiącu, w którym zapro- j Ciekawą jest rzeczą, łle też Łódź ogólna suma, pieniędzy ofiarowanych ;złych na.stęp~hv. 
te~towano .więks~~ ilość we~sli,. z. góry 

1 
ofiarowała ~ą dr-Ogą dla olbrzymiej rze- przez Łódź drogą dodatkowych opłat! n:i s~dood~r~f:b1.e:~~"!'1~:rdla Bt611~NJ1~;;rk!C:: 

wiadomo, ze mme1sze były rowmez ka- szy pozbawionych pracy. Same dodatko· 1 pocztowych, na rzecz bezrobotnych wy· '. wi-cy serca. 
sy w teatrach i kinach, mniej pieniędzy : we opłaty do listów zarówno ~wykłych, nosi ' Dla ureodz<-n••ch 31 ma.j:i, .szczę&liwy miesiąe 
wydano w iokalach i gorzej się bawiono. · jak i poleconych oraz gazet i czasopism I przeszło pół miljona złotych. ' gru&ień, daty dnJ,~ 3, 5, 7. 1Z, 271 kolor czer-

~iechaj jutro polepszy się nieco sytuac· J wynosiły w tym roku 200.000 złotych. I Jak na biedne, nękane przez kryzys ~~i c::;:~~:e iat,~zb~m!!~~;;;~;z;~~~1AGAD 
Ja w handlu i przemyśle, a w tej san1ej , D°'płaty za różnego rodzaju przesyłek miasto, jest to suma imponująca! · · · 
chwili ożywi się ruch w innych dziedzi· ' I • • · '•i.' , • ., • •"'• . . ! ; , • , . ', • ' ,' ·', < • „·' ,j ··'' ', • '• ' 

nach naszegn życia, pozornie niemają- . · 

T-i;i:;:;:·::::.:~:::7~p::::: . Szaika bandycka przed sądem w Piotrkowie 
:feeżście ;1e.żv dohpewnegt

0 
stopnia rów- Echa napadów na autobusy na linli łiódź ~~ Piotrków -- Radomsko 

nap1ęc1e ruc u pocz owego. . 
W okresie dobrej konjunktury w handlu . Piotrków, 31 maja. król sutenerów, Michał Sawicki. W ( Sensacyjny proces tych are~ztowa-
iak krew zaczynają pulsować listy, pacz- I Na terenie Piotrkowa i okoJ;c gra- skład tej szajki wchodzili nadto: Boruch nych opryszków rozpoczął się w dniu 
ki, zamówienia i blankiety pieniężne-. · sowala od dłuższego czasu banda. kt6- ttiller, Zelik Hauptman, Wolf Dessau,. wczorajszym przed sądem okręg0wvm 
Swego czasu istniał projekt, aby trzy ra za pomocą bicia i · wymuszania te- Gawril Dessau, Lajb Wilczak z Piotr- !I w Piotrkowie, pod przewodnictw\!m 'sę­
lub nawet cztery ra:iy dziennie listono- , roryzowata kupców oraz wf~łści;·:eli kowa oraz Jojne Goldstein i Majer dziego Kieszczyńs·kiego, ·w asyście sę­
sze roznosili pocztę przynajmniej na al!-tobusów, kursujących na linjj Łódt- Kurcbard z Łodzi. I dziów Kędzierskiego i Km;zyńskiego. 
głównych ulicach miasta i w dzielnicy , Piotrków - Radomsko. Na czele tej We wrześniu r. u. banda została Oskarża prokurator Mościcki. 
handlowej. Dziś w.ydaje się to zbytecz-

1

1
. bandy stali zamordowani w swoim cza- zl.i.kwidow~n~ i wszyscy jej członko-1 Jak wyn!ka z aktu oskarżenia, sza_J-

ne„. · sie zdradziecko: Srulek Finkelstein i wie osadzt::nt w areszcie. ka owa prowadziła swą działalność 
Komu się tak spieszl z zamówienia· ' , również na terenie Lodzi. 

~Y11~tc~r{i~~~ym~ie zp~:~d:j~~ ;::k: I . S2 mobo" ·1ca SP0111odował Bkspłoz·1ę Pra~~~a~:zn~s~~ ~~iyb~D j~~ pi<li::~~i~ 
11 W nie karani ~a różne przestępstwa. 

Mimo to ruch pocztowy stanowi ciąg- • . zawezwani świadkowie· w liczb'.e 
· le jeszcze odzwierciedlenie żywotności Wstrząsający wypadek w Poznaniu 50-ciu, to przeważnie poszkodowani. Są 
· naszego miasta, która, przyznać kzeba , . · · · 
nie ulega zbyt wielkiej redukcji w świet· . Po~an, 31 ma1a. I wakowski .Popełnił sa~obójstwo, zam: to m1eszkańcy Piotrkowa, Sulejowa, 
le statystyki pocztowej, chociażby dla- . W domu przy uhcy Piotra yvawrzy- knąwszy. s1,ę w kuchm._ otworzył kur.ki Bełchatowa, Radomska, Łodzi, .Przed-
tego, że Łódź jest dziś bądź co bądź mta niaka l. 2 wyda~~ wit'!>dzinach po1 gazo.we 1 st~~u .na• rześie, Po pewnvtn b9rzą i P.la.wna. ~· p ,, • 1 

stem, posiadającem przeszło 600.000 rannych wczoraJszego dnia straszny czasie .z'!-pahł się gar- od palącego sic . W pierwszym dniu rozprawy t>rze­
mieszkańców. Nic więc dziwnego, że w. wyp0;dek. . . . , w kotlinie kuchenneJ ognia, poczem na· słuchano 10 świadków oskarżenia, któ­
ciągu pierwszego wutał.tt „. . w łóclt:· ~ . ~ ku m eqneg? 7j ruieszkan. na- stąpił wrbu~h· . . . . rzy złożyli obciążające oskariony~h 
kich urzędach pocztowych nadano I s ąpda si na e sploz1a gazowa, która I Tragicznie zmarły nóslł się JUZ od zeznania. Dwaj świadkowit zostali na 
przeszło pięć miljonów listów zwykłych spow~d?wab rozbicie kilkunastu szyb: 1 d!uższego ~~asu z zamiarem popełnie· sali aresztowani ia krzywoprzysięstwo. 
i około 300.000 poleconych. Do Lodzi Na. m:eJsce wypadku P!Zybyta straz 1 nia S!lmoboJstwa. -'.v'lo~ywy, któr~ go Proces budzi w mieście wielkie za­

.zaś w omawianym czasie przybyło rów· ~ozan~a oraz pogoto~1e Marszałka. I skłoniły do popełnieni~ rozpac~l. w ego interesowanie i potrwa prawdopodob-
niet przeszło ,Pięć miljonów listów zwy··, Strum1ono po~staty o~ień. . kroku są do teJ ,P9ry ni~znane. N1eprzy nie 3 dni.. . 
kłych, natomiast poleconych przeszJ.o · W kuchm znaleziono 18-tetniego I tomnego młodz1enca, nte zdołało pogo- Oskarzonych bronią: adw. l.eder· 
364.000. Widać z tego, żP- f bezp-rzyt?mnego L~ona Nowakowskie- towie przywrócić do życia. , . r man z Warsza~v .. ąraz adw .. Now!łko-
Lodzią bardziej się interesują, niż Lódż go, ucznia malarskiego, zaczadzonego I Zszedł z tego świata, zab1era1~c ta- ! wjcz, Waloszynski 1 Łamzak1 z Piotr-

- reszt• świata. gazem świetlnym. Okazało się, te No· jemnicę bolesnej młodości do ziemi. I kowa. 
. • " . ~ . : .. ' . '. . „ . . . . . ' . •· ' - • O naszej nęd:iy materjalnej mogłaby 

t~a~~:E:i~~ ~!L71;~~Ic: Ponura tragedia miłosna pad Plołodecznem 
't: ~!i!<l::;~~~~: :,:;r:c~fvmiesięcy 1

• Wieśniak.· zabił ukoc·haną, niedoszłego teścia . 
przeszfo 23 miljony złotych, "' b • ł • • • 

pod·~zas gdy ~ur1}a .wvsłanych .w tymi I sam poz 8WI Się zyc1a 
czasie z Łodz.i piemędzy wynosiła zaled· wi•- . . . . · . · 
wie około s milionów złotych. . . Ull~, 31 ~.a1a. I 9negdaJ zJawił sję ~nowu u,P1otrow-1 Tu rozegrał się 9alszy. ciąg dramatu: 

W dziedzinie wekslowej zaznacza się , Jan ~tu~zynsk1 m. zaścianka ~.e~lec sk1e~o. J'Ylia~ przy sobie karab~n. . Sturzydsfd str~el•! do mej z karabina, a 
również na.sze ubóstw. 0 materialne. Lódż gm. Bem.ck1e3, pow: . mołodeczansk1e~~ 1 • ZJa~1ł się z twardą decyzJą zemsty l nastęJ?nle do ~ebie. Na odgłos strzałów 
woń6le nie lubi eksportować ieniędz l kochał s1ę beznadz1emie w 19•letnieJ I 1 strzelił do Piotrowskiego, kładząc go ptzybtegti sąsiedzi. 
woli importować walutę. Na fnkaso J~ Janini~ Wojciolewiczów!Jie .. I ch,odaż trupem na ~iejscu. Potem pobiegł . do W stodole. z?ale iono. 2 trupy. Po-
łódzkich urzędów pocztowych wpłynęło I !11łodz1 nawet szyko~ah Slę .do slubu, I stodoły, gdzie czekała na niego Janina. licja prowadzi dochodzeme. 
w pierwszym kwartale b. r. 35,126 wek-

1 
J~dnak na przeszkodzie ~t~ł OJCzym Ja-

sli, przyczem z tej liczby t.132 weksli ~ mny J~z~f Piotrowski, miesz~a~łec t~- 'ZE. 'L. • 
zaprotestowano na ogólną sumę 167.969 '. ~oz zasc1~.nka, kt~ry sprzec1wtał się .,,.rflJorlJ•• napad . DJ J1.0f1ssu 
złotych. Łódź natomiast wysłała na in· tch decyzJi. . . . . ~ . 

lnterwenCJa sąsiadów nie pomogła. p 1 · · s f ł g · b 
Sturzyński jednak postanowłl osta- O lCJa are Z OW3 a OSO 

KONCERT tYWEGO siow A M. ORLESKIEJ. tecznie rozmówić się z ojczymem ko­ Kalisz, 31 maja. J nie pościgiem za napastnikami, prty· 
W nadcoo&ą~y pi~tek dnia 3 czerwca rb. 

o god.z. 9-ei w.ee.z. odbędzie sćę w sa.li Rady 
Mi-ej!lbej je,dyny wieczór recylacyjny zoo~-{oomi­
tej artystki Wileń,;k:.ej Trupy p, Mkoi·am Or>les­
k~j. Artystka wykooa me<r~ mel«ec~yi 
lli!!.·fceln'e~.zych fraigmen!6w Heirallury żydow­
ekiei. Przy forle·pianie many lc.'J'IIIJPO·zytoir H. 
Ifon. Słowo wi.iępne wygł<l6i dyr M. Ma.zo. 

Należy pI1Zypu.szoz.ać, że koncert żyw~o 6ło.. 
wa ści.<Jgn.ie d 10 R.9.dy Miiej~kiej LiJCU1ych z1~Y'o.len-
n lk6w iia.J.entu M. OrleUiej, · 

chanej. 
W dniu 25 bm. zjawił się u niego 

i próbował w sposób rzeczowy wy­
perswadować, że sprzeciw jego jest 
nieuzasadniony. Piotrowski był głui;:hy 
na te wszystkie wyjaśnienia. St11rzyń­
s-ki zrezygnowany, zł:imany, wyszedł 
od niego. Kilka dni zastanowił się co ma 
począć, gdyż bez Janiny nie mógł żyć. 

Na powracających z zabawy braci czem udało się zatrzymać 8-ciu z nieb, 
Stanisława i Antoniego Targońskich na- wraz z · prowodyrem Wostklem, TattL 
padło na ulicy Stawiszyńskiej kilku ' przy ulicy Skarszewskiej. 
uczestników te)ż~ zab<l;WY. . , Obaj poszkodowani przewiezieni zo-

Podc~a~ bóJkt ?baJ bracia zostali stali do szpitala, przyczem Stautsław 
bardzo ?l~zko .ranm.· Wezwan3: na po-• Targowski po kilku jzÓdzlnach zmarł 
n1.•:c pohCJa me. zdntał:.t narazi~ Przy- zaś Antoni walczy ze · śmierdą. ' 
trzymać n:::i.pastmków, którzy zb1egh. . . . 

Władze śledcze zajęły się energicz- W· czasie p~zestuchiwama oprysz-
ków prtez sędziego śled~zego, przed 

' .... . • „ .. ' - '·•,...' - ··.j „. ' • ' • ' .. •• . gmachem sądu zebrały sic; tłumy, któ-

w TEATRZE~~ „SKAllDAL 
New York w nocy. Wojna za kulisami światła 

5;, "' '" piosenkarz JACK EGAn 
odśpiewa najnowszy przebój: 
3-35 

Broadwaju. Zemsta aktorki. Wielka rewja. Noc pieśni! 

„Niema życia b·ez miłości'' 
od Juira ,,~ASINO". 

re policja musiała rozpędzić. · 

·- •• ..>' • .,.. - ~ ·· · -·-- - -- ··--·- - ....... - ·-· "; • ---· 

Duaurg apietc. 
N~y· dzmoej&zei dyturują apteki: A. Potaaa 

(P1aie Kośc:uelny 9), A, C!M.remzy {Pomorska 12), 
E. M.uel1era (Pioo0trko0wska 46), M. Epsteina (ul. 
Piiotrkitnvslc.a 225) z. G:m:zyck~o (Priteaucl 51}), 
G. AntoaJewica (Pabjackk.a SO). (p). 

I 
"• 
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. "a ogólne iądanle publicsriołcl Jeszcze jeden dzieti-dziś nieodwołalnie poraz ostatnlf 

Obcym Wolno Całować w roli ., normi SHEl\R BR 
Początek o godz. 4.30 ·po poi. Ceny mi€jsc zniżon.e ZI. 1.- 1.50 i 2~ 

F „ _. „ ... " Ł:... •-„ O) „~ .„ :„"'· ·„ oo ' f , • • ( „ - ' • o y ,. • O ~ O,. , ' •' 

Wielki film erotyczno-obyczajowy w dtwh;kowo•mówloneJ wersji czesldaJ reiyserji słynnej!o MACHATY twórcv „Erolic >.iu" 

·LZV 20•LETNIEJ 
··Dziś poraz osratoi ! ' Zw"Ykla h •toryika. lecz jak wzrusza. jak podnieca. jak emocionu:e Film dla na• zrozumialv. Fi!m w i ęzvku c1eskim, Nadprol!ram na'nnwuv . tv• 

j!odnik d:fw 1 ękowv Foxa Sa!a uowocześnie chłodzona i wentylowana, Ceny m :ejsc: Z •'l iŻ >ne. Aparatura W stern-Electric, Pocz. o I!· 4.30 po poł. 

1-szy Dźwh;kowy Kino-Teatr w ł.odzl 

: : „SPLĘN OID" " 
Narutowicza 20. 

Ceny miejsc na wslystkle 
seanse 

Zł. 1.- .. i 1.50. . .. • .... • . ·.,. „ ~ ..... 'd ' : - • ,· • ,#~ • • „ . . . ' 

łłieodwota l nie ostatnie 2 dni! 
Początek n godz. 4-E>j. 

''-L' .c'- .',\'-'„_ •• „. „. • •'' '.•~, ., ' „ • ".1~ -. • • •• ' l '· ~ - ~„ „~ - • •' .~ 

fFtoj; MiNjA~R) "\ . Czy można palić w tramwajach] 
ł~~~~~~~ )

1 
Ankieta-~onku_rs naszych. Czytelników. -

· ,...„- „~~~.....P~ · Za. najlepsze odpowiedzi przyznawane 
"ia.-----.AD..~..._"...._. będą nagrod·y • 

. Poruszone przez nas w ank:ecie kon- a przynajmniej ograniczyć ten zakaz w 
kurso w ej zagadn lenje zakazów palenia ten spos.ób. aby tylne .wagony . w pod<1-1 · przv6uao no aośc:in'ne 

tytoniu w różnych miejscach wywołało gcyacc·hh"d?wuwagonowy1.:h były „dla palą- ,.,„sl-PU. 00 s. •0 „ 0 PU..·. 
Ubiegłej . niedzieli zamierzałem wyjechać za zainteresoWaJ'lie Czytelriików. czego do- v '""' L & 

-n.iasto na świeże powietrze. Gdy przybyłem na wadem są J'.czne zapytania, co do 2) Czy nie n:.lleżałobv zn;eść zakazu 1 (lu) Bo·hater pierwszego filmu dźwię-
dworzec okazało się że wię1:ej osób miało taki przedmiotu konkursu _ ank:ety: palenia w innych jeszcze mit:jscach. kowego „Śpiewaka iazzhandiu", :41. Jol· 
siun zamiar. · I Czytelnicy. którzy chcą wziąć ·ud.z=at gdzie dotychczas zakaz ten obowiązuje. son, o którym prtez dfaższy czas byto ci-

Peron był czarny, Pasażerowie szturmem zdo. w ankiecie konkursie. powinni odpo- i w jakich?.. cho,, zhó~ gra.~ filmach n1ówionych. Po • 

bywali mie;sca w wagona1:b, Tłoczono się, popy. wiedzieć pisemn:e redakcji na dwa py- Odpow'.edzi na te pytanie należy u:konc~mu :ZdJęc do obrazu "Ser.ce New 

ohano, zrzucano ze stopni. Dantejskie sceny, tania: nadsyłać do redakcji nin;ej<;zego p'sma Jorku • 

. Podchodzę do konduktora i powiadam zdc. 1) Czy należy znieść zakaz pale- ·w" tatnJmiętej kopercie z zafączen=em Al Jolson .zamierza w,vjec.Ftać na townee 
nerwowany: ni a tytoniu w wagonach tramwajowych wyciętego " poniższego kuponu: artystycz.ne TJO Eurnr;ifJ. . 

- Panie, to przecie skandali„. Patrz pan co __ Ob~cme Al Jolson występuje W San 

się dzieje!,„ Wagonów za m~ło! f rainc!s:ko, skąd nadesłat list d<> jednego 

A on wzrusza ramionami i odpowiada spo. Do Homisli. Konliurs.u-Ankiedg z.e swych przyja..:iót. zamieszkalyćh w 

kojnie: ' z2:ta· ~7. a tti niniejstem swój udział w konktt.rsie-ank ,ecie i załączam od Lcin<lynie. W liście Jym pisze tniędzy in-

.. - · W11gon6w jest dosyć, Ludzi za dożo( powiedzi na pytania. nemi: 

*"'* 1..J , • „ . . . .;,~ .„ v. , ·• ·.,,i,„ 1 fr.1 - 1. ,,.i, „, .. .,i.. - .„Po20-tu Ia~ach pracys~eniic1nej, 
" Wszy~cy wynaimullł letniska. nudno. Mus1a.. 

1 
P ' N 1 z Vł§ko 1 1m ~ · ..:„„.„ .• - .. -1.....------·-·-·;--··~„ .... ·;_,....~~„ ... „.„„.-.„., . .:. .. „ ... „ ......... „„ .. „,.„.... 'Ch'Cta t?Yyitt ·o&clfie ''\Vyc' faC sie zliipełni•e 

Iem pójśf' w ich tlaoy, PcJechałem u wieś, wy. · Miejscowość - ·' , • . ; c; Z źycia artystycznego, W ostątnh:h latach 
szukulem odri:iwiędnią, chałupę i ~wr4cam s.!,ę dr 1 · , . ~·,_...1„ H.! ""'.., ", ; d- . , · ., ))O:Więm.( „, ·" "' . i . . 

gi:r;p~aarza~1 - ,,-„ 1 '" . ' " . J. „ U •ca 1 num~r omu . .„' •· -zar01Jiletn> t.Yl rJfe.nietfzv· 

- A czy to mieszkanie przynafmnieJ jest sio. ..,.....-~,. - - , - że mogę odpoczywać i ŻYĆ spc)~Ojtti·e z 

necźne?„ •• , . • i Komisja Konkursu • Ankiety; _ wyto„' pa1ferosów 2fl0 sztuk oraz 1 kolekcja t)ro~entO~v. Ni'e cncia!bym .ied:na~ uw;:iżać 
-: A 1usc•! „ - odpowiada chłop, - Przez ca. niona z naszej redakcji rozstrzygr\!e 0 papierosów 100 sztnk. ·. j s\;eJ k~nery. za skonczoną czu1e się bo-

luśki dzi~ń pan ma ~u poranne .słońce; naJlepszych odpowiedz'ac.h. . Dccyz'i,e U nagrodą: Kolek.da papierosów - \\:i'em 1.~szcz~ b~rdizv mtodym i .pełnym 

• . *,,.* . . „ - ' . I Kom '. sji sa. bezapelacyjne, 1 Najlepsz~ od;. zoo sztuk i IO sztuk cygar .Re.gafo". Si·ł • .Pir„'y'ZhaJę, zę ;Amer:rką mme zmę-
' ~~UC,2!C~CI W:, ~~kole- ZWl~Ca SJę .dO U~ń:a: powied-zi b'ędą drukowane 'P~d nazwis~ I - m -ną2toda:· ·jedna· kolekcja pa13'.ero- czyta. , · j , , „ .• ,' 

-. Jezeli 10. ~Jek kosztu1e złotówl<ę. to ile kiem auto~a. albo ?ez na.zwl~ka (tal.eży :sów,.__ 200: ~ztuk . • '. . . : . ~1 ~urc:me st:'l~ s.ię ~ znowu ·;mf()dy~ 
zapłacisz ~a 1.00 1a1eh?„" • I to od specwlne~o zyczenia b·orące1?;6 u- 1 ·:, IV nagroda: kolekcJa papierosów 1 rz~z \ im. Tyle J~z p1ęlmeg-o_ . sł".szatem 

-Dz1ew1ęć złolych ·-odpowiada malec. 1 dział w konkurs;e _ ankiecie). Termin 100 sztuk. ~ mias~a ch n.ad Se.<waną. Tam1zn, Renizm 

- Jakto? - dziwi się naa:zyciel, Dzie. _ nadsyłania odpowiedzi do dnia 3 czerw- I v nagroda: kolekcja papierosów 1 DunaJ.em, ze ~hcę . wreszcie na wtasn·e 

.: ~c razy jeden to przecie dziesięć! I ca r. b. · · _ ioo sztuk. o~~Y przekon.ac się o tvch cu•dach. W. naj-

- A rabat za hurt? - . _· • d . . _ _ I VI nagroda: kolekcja papierosów b!Lzszych dniach odbi;dzie s!ę . 
*.,.* NaJlepsz.e odp~r,yiedz1 , ~ę ą n~!?:f«:"I- 100 sztok. . · , J~rJ-te orzedstawienie sztnki.' 

Matka fest niepocieszona. Dziecko ciągle pła,. dzone. a mianowicie na nagrbdy prze-

1 

, . Vll pą-groda: kolekcja pap=erosów _ ~ ktore1 występuję z wie1lk!1em. !X>wodze -

c·ie. w czie6 i w nocy. znaczamy: . . 100 sztuk;· . . mem. . . < . . • . 

- ~trapieni~ ~am z t~ małą„. -. biada :nat. ! I nagroda: 10 sztuk cygar •• Regalja", . VIH nagroda:.- kolekcja pap:erosów~ ~,.; Po3atem k2ńc~ę C1>Sfa!ri hli:n 9· t. .:Ser-
ak. - Nie mogę 1e1 uspokoić". Co z .nią zrobić?„. 25 sztuk cygar „favoritas". 1 -kolekcja 100 sżttik. „ ~ew Jorku '. n,e hęd·z,ie to .zaui:a rewe-

Na to odzywa się · sześcioletni Piotruś: J :ia - zaznaczam zg,lrV - tyJ.ko ma-

, ·- Ja tego nie rozumiem, jak do!ltałaś pziec. H . „
1 

_ , 'f . . . , d. , - i ki ohraz,ek z żvcia. wi·elki1eg-" miasta.„ 

ko, to trzeba było zażądać sposobu użycia_ „ .,. .-. ll F„ JO vV mi;dzyczasie ćwkze swni gk)s i t ' c7-ę 

*•* ~ .... ~ '-'-- · ~__!!!' '• · , . , . ~ „-- - & •• I ~:ę na pa.mieć ni·ezli:-zon.ej ilcrści nidni lu-

Mayer bawi na wywcz.l!ath 11d2ieś w Dal. PROGRAM ROZGłOSNI LóDZKIEJ I . Tr. z Warszawy. _ aowych, szlag-fle1r6w oraz sp·ocjalni•e dla 

Macj1, Meyer wsiada do aiobusu, Autobus wjeż. „POLSKIEGO QADJA'·. 20.15-:-2!.50: Koncort popularn~. Wyk.on.a_wc.Y: mnLP 11 ;>r>i~m1vch r.io~en-eik. 

ilża p-0d 6órę, Droga j~st śliska i mokra WTOREK, dnia 31 maja 1932 r. O,rk1estra. J:>. R. P.od dyr. Jozefa 0~ 1mms k1~-
" · • • , • •• t c · p 1 d p' p I k:" I go, Stefania M11lerowa (sopr.) 1 Ludwik . 

Konduktor mkasu1e p1en!ądze, notu1e nazwl. l .45~11.55: odz1i:pny rzeg ą rasy os 1e1. • llistein_ (a komp,) . . I 
ska paseżerów i każdemu z nich zawiesza na pier. 1

1158Tr.l~ 10W-8wy. ,· , . W . - he'n · ł 21.50-22.05: Skrzynka pocztowa techniczna-ko-
. h ł ń h I . - ~ . : ygna czasu z arszawy, l a d;:.. . b' . . . . d t h . 

siac 11 cuc z numerem. · Wieży Mariackiej w Krakowie odczyta- respon. „~qę . 1ez. omowi 1 p~ra . ee nicz-

- Co to ma by!? - pyta zdziwiony Meyer-1 ~ie programu ·na dzień bbieżąc:v.· ' 2205nYZ1Z 40~zie~ P:t ~Vafłaf Frenkiel.El rt \'N. 
Bilet? 12.10-13.20: Piyty gramofonowe. · filrody~kieg~~1 a Tr. ~r ~~~?;;.wy us ac ego . . . . ~E~PLATNIE . 

. - Nic„. - odpow!.ada konduktor - Droga 13.20-15.2.S: Przerwa, . . - - 22.4Q-22 50· Dodatek do Prasowego Dziennika zamtckis,cowi . °'_trzy.naią . próbmt analizę cna rakle-
• ' · p I d · k b' h" · · - ru s cnmosc· zdolnoscL, · 

która jedziemy jest bardzo kiepska, a potem wie 15.~5-;-15.45: " . rzeg ::\. c~asopism . 0 iecyc - , Radiowego oraz kom. meteorolog. z War- b' ', b " „ • . dprzeznaC'Zen ie co ro-
. . . . • ' . om 11 w1 p. Mana Ankiew1czowa. Tr. z W-wy. szawy. - IC, a y 1;1n lmąc m,epowo· zeń , sfl'~t i rozczaro-

pan, w szpitalu sę uwsze trudnosci z ustaleniem, 15.50_ 16 l5: Program dla dzieci: · , 23.00-24.00: 'Muzyka taneczna z W-wy, . 'wań . Na:1'1sać rok 1 datę .urorh mia. Na koszta 

identyczności,„ · l) Pogawędka p, t. „Za pan brat z przyro- · prz:e.sylki 1 zło~y (~naczk1 pocz:towe) z:afaczyć , 

------: dą'•J, O budowle gniazd ptasich) pióra H~n- AUDYCJE ZAGRANICZNE. AdTes: Naqa Bicz, W&Iszawa, ~oszykowa 
ryka Wardzały, · Nr. 28, m, 34. 

#(fM'1'iGC(~ (T~~ 2) Felieton „Jak Pf?~wano róbiĆ złoto" - 18.55; Londyn,, Regionat „.~piewacy no- · · 

• _,.. • . ... ..__... ..._.... . wygt. prof. Rostafmsk1. Tr. z -.W-wy. · rymberscy • opera Vv agncra (akt l). UWAGA . 
, . 16.20-16.40: „Prz!X1 .12~tu laty" - wygi. prof. Tr. z Opery Królewskiej w Covent ' • . 

TEATR M1EJsJ(l I tten.rvk Mośc1ck1. Tr. z w.wy. Garden : . l EXBr"SS l'usłro ·an ., 
,_ . · . 16.40-17.10: Płyty gramofon-Owe z W-wy, , . ,... ! . li.' y 

ZnaiKom:.ty. ~rtys-ta Jerzy Les.icz,yńsk.1 z.apro- 17.10-17.35: Odczyt ze Lwowa p. t. „Gdzie ~zu- 19.30. 1\'loraw$ka Ostrawa. „Car I cie- . U ~ ' W 

~z.o;ny na l!~śc :ione wy15·tepy d'IJ .Po'Z'n.a~\a po-z.o-1 kać · wartości tycia'' - wygi. p, K_ azimierz I ' śla" opera Lortzmga Tr z Teatru I •• Rapubl ba" 
0 ta·1e w ł-0.dzi 1e-szcze tylko 3 dm. św„einy goU Aidnklewkz .N • d • • I (ł ~ n 

'f. e.aitru M!.e'.ei\<jel!o w ~als.zym ~ia~u zb eT'?.ć hę.- 17.35-18 50: Popołudniowy koncert symfoniczny I - a ro we~o. . „ " I • „ 
d.r it; ,laiurv w wyboo:i,e1 s~ns;i cy1n~1 k~med11 Ver- w wyk. Orkiestry filharmonii Warsz. pod 19.35. Monachu!m· „pę,r W1ldschutz ' : do nabycia w IMOWI. Gil zu . 
neu1l a „Ba.nk Nemo dzJś, 1utro 1 poJutrze. dyr. Bron. Wolfstala. 1• u. Biz~t: a) Uwer-1 Qpera Lortzmga. 1 r. z Teatru Naro-1 w kl >i L b 

tura „Patria", b) Suita „Roma", 2. fr. Liszt: dowego. · · S ~I_ .e ewen erga 
TEATR LETNI W PARKU STASZIC(. ) · ) I · ' TEOFILOWIE 

W.z.or.em lat ubiegłych i obecn:e pubHcino·ść a P?e"1~t symfonk.zny ,„Tasso ', b Wa c I 19.55.Hilversum. Ko. ncert symfoniczny. w na kolonjach i letnisi<ach 

odwiedz.a tłumnie przemiły Tcllllr Letni w parku 1 8 50~1~.1f~~ Rozmaitości. , Tr. z Concertgebouw w Amsterda- 30-1 ob „k In władza. - . · 

Stass1hca: t: m więcej f~ ~&i e pełna łi-rawury. 19.15-19.30: Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzi .. m-ie. · ••••_••••••••••••• 

werwy .1, f~rsawe,g.o i:acięc:a StpO;:to·Wll. JwmedJ<t i odczvtanie p:·ograrnu , na ~zięń, nastfpn-:y. : 129.39~. Strasburg. „La P.oupe_e", opera ko- ' Egofla Petri'cgo. - - . 

„ W. Smo . .slo~to „Błędny bo.kser „ · 119.30-lp.4~ : .Xalen9arzyk hl1f19WY. repertuar te- miczna Audrana. . 20.35. Królewiec Koncert svmfor. 

· . atrow 1 płyty · gramofonowe. ""0 -:io L bi · · S J · .„ - · · -· „ 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 19.45-20.00: Prasowy O.Zien.nk Radiowf i' W-wy G _'f! • . ~ _ana. " en nocy ~tmeJ - 21.30. Brat1sława. ·„Cyga.nerja"; opera 

Dzlś prze<lstawien.'e odwoła.ne z J>01wodu 1>r6- 20.00- 20.15: Felieton p. t. „Wc1órai, dzisiai, jti.,.
1 · Szekspira, muzvka M . iluc lssohna. Pucciniego. Tr. z. Teatru Słowack-ie· 

by ze e:ztuki „Amia Christi•'. ~o Polski'" .- wygł. red. Stań!sJaw . Poraj.:! 20.35. l(opeuhaga. Koncert z udziałem go. ·· 

AktuaJ~a 
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44) 
1 
wściekłości spojrzenia ogranych towa- nie brunet, od niechcenia rzuciwszy l Petroń porwał metalowe pręty w 

STRESZCZENlf. rzyszy odprowadzały ją do drzwi. gdy wzrokiem na wielki artykuł zatytuło- garść I pchnął mocno: krata otwarła 
Na 11eans o;oirvtv.;tvcznv. urntdznnv wraz z Umańskim opuszczała w trium- wany. · · j się szeroko! 

1>rzez mi„trza maitii taiemnei nrot Stonel· fie jaskinlę hazardu. · - ARESZTOWANIE Z ~NEOO Petroń nie dowierzał własnym 
leco. nrzvhvli r6wmei: urc?cza hlnndvnka . I tak było codziennie. ARYSTOKRATY. oczom. 
Marv w towarzv-.1w1e "trv•a "weito Steń I p· k b · t 1 • • I BARON DE STURM KAZAŁ POD p k d h t i · ż 
skieitn i ele11:ancki młndv arkhitekt Stanl i~ na • aro.nowa prz.esypfasa a~1cn, • . rzez .se. un ę za"'.a a s ę. a nu 
sław Bar~kl. Pn<fcza„ „ean11u ukaiała „;e o zm.crzchu ·zJadała obi.ad, a późny PALIC SWÓJ FOLWARK, AŻEBY medomkmęcte kraty Jest nową pułap­
taierlJ.nicza ziawa. "zel"lcac: .- „Marv Ma wieczór zastawał ją znów. w jakiJTl~ UZYSKAĆ. PREMJĘ ASEKURACYJNĄ ' ką, w jaką wciągnąć go pragnie Zwią­
ry!... ~~rótce riotem udv„zano "zamnta wytwornym lokalu gry, klub:e czy I Na twarzy tajemniczego gospoda-i zek Niewidzialnego Płomienia? 
nie tak. 17 7.denerwowanv tern ~tanMaw t . d . I .J • · k t d k t • · h p · • kl · t · b · 
naii:'e zapalił światło elektryczne. Marv nie rzec1orzę neJ spe unce, guzie wraz z j rza przem ną1 ys re ny usmtec . rzeciez wy uczone Jes • aze y me 
b:vło w "okoiu - a na ziemi leżał trup Umańsk:m oddawała się hazardowi. Z uczuciem ulgi rozprężył szerokie zamknięto jej przez zapomnienie. To jest 
prz:vkryty czarnym otaszczem. I Czwartego dnia po wyjeźdz'.e mcża ramiona, a potem z triumfem zapalił niedo szczalne !.„ .•• 

~n'.'*arz Mlici! . krvmtnalnel. W~tt~on przybyła do bł~idnej garsonien ko- pap:erosa. I - ie, w tern wszystkiem kryje się 
pru h' wszv na m1eJ<;ce zbrodni śc1al!'.nął h k 1 I W . tk kt d · I · · · · · k ś t j · ł śl" • • 1 
z twarzv trupą ola<;zcz 1 przekonał sie z c an a mocno ~ enerwowana. - szys o u 1a a s•ę epieJ ntz Ja a a emmcza z o 1wosc. 
przNatenirm. że nie był to 1>rof 'st~nem.1 N:e oddając nawet pocałunku !)mań- przypuszczałem!.. Teraz świat należy I A nuż, kilka kroków dalej, czai się 
lecz aitettt, deleg\lwany przez polkie na skiemu. wyciągnęła gazetę, aby Jl!ldsu- wył~czni·e do nas! .. My dwoje pozosta- jakaś zasadzka: jakaś niespodziewana 
sean~ malym domku handlarza stare'll te_ ' nąć ją towarz~s~o~i. I!śmy. na placu: bar.on ~ wię~ieniu, .a zap8:d~ia, jak!ś zamaskowany ~ó~, od-
111-.em ndhvwa się zeb·a11ie Zwinku N'ewi- - Czyta łes JUZ? Pe tron.„ No .. Petroma me mus1mv się słamaJący się nagle po. stąpmęc1u na 
d7-'~1ncgo Płomien'a. Z TJOZl kotarv prze.,,?- - Owszem wiem! - odparł spokoj- już obawiać! daną deskę? 
wi-a sam rirezes. ud?'clahc ~wvm pO<twła-i_ Nuż w zmroku gwizdną nagle zdra-
nvm: Antkowi, r.-,ake'nwl Bol·ee·owi, 6%0fe- d . k' k I ' . b t ł ż ć 
rewl Piofro~ i .Tanowi fa1strukcvi R d . ł . , d . ' . d ' . Zlec 1e u e, aze y rupem po o y 

Od tev;o 'czasu !est stary Ste-'~kl szan- oz Zia szesc z1es1ąty z1ew1ąty zuchwalca, wierzącego, że przypływa 
tał"'wl'lnv w wvrafl„owa11v „nn~ńh. ~ , do brzegu. 

P'l·frza!I; J)n~ciii:n pn da.·hach ranlor:v zn- ,„, Q4ron &..ud~1· 81.( ~6> ~-,„eo Qnu Jednakowoż refleksje te trwał„Y nie-
stale kula ktJmi<;arzl Antek Rannei-;o. ktń- '6 &,,A U iW .N&.. _,.„._, '7 • · · h' 
ry u~zcdl pości~ opatrrvł . samarvtan'n I · 'długo .. Petron otrząsnął się z me na-
z~utkńw dr. Rollinson. a M:tk~in uf„kował tychmtast. 
M d~jrze 

1
ukr'"tei .~wnicy s~arej p;fa..-zl\i' Wyrachowanie tajemniczego gospo-' Zatem Związek Niewidzialnego Pło- Ostatecznie, cóż miał do straceenia? 

A~t~k.,.,;';i,:sz:dt!:1 duJesi~1~ie~ -:;~fąd~a;~~ darza błękitnej gar~on:ety okazało się . m'enia rozdzielił l!tO z dziewczyną i Cotj~st lepsze: czy ~mićerkć. 1gkłodokwakótu. iaclliwte na piekna panne jednak mylne. przeniósł ją do innego więzienia.„ A , w ~l no~ze~ czy zgmą . i a ro W 
Pewnej noc~· rzucił s~e na ~iącą. Mary I Baron po złoże-iu wysokiej kaucji, może otrzymawszy nareszcie wystar-1 daleJ w Jakiems potrzasku, lub paść 

:tdn~Vl:lc:~~i~e~~~~n~~~?~:ć.zsun~ty $:ie ban- został po kilku godzinach przytrzyma- czajq~y okuł>. straszl:wa banda zre- z roztrzaskaną kulą rewolwerową 
d::i7e z dawnyc.h ran Antka. ł8k . · te trzeba n:a gó w areszcie ślet:czym wypusz-czo· i zygnowała z dalszego szantażowan:a 

1
· czaszką? . 

1 b:vłn !;J>rowaJzić dr. Roflisona. który opa- ny na wolną stopę. Petroń zaś... Steńskiego i wróciła jego bratanicy . - .Wszystko. Jedno. --:- zawyrokow~ł 
trz:vt cllory-~. . . . . .I N!ew"adomo ile upłynęło godzin od wolność? . Petron - w kaz~y~ razie postaram się 

„ ' Wtcs:15c:1e 2Jaw1f !11~ \V ittW"1CY nma~ko- I . . d d I I .I t ' kt ' . d. r· I H' t ' I t " • t:.yt kl drogo sprzedać zycie· 
wan:v meżi:zyzna. który wyprowadził u~ię- czasu, g Y z.e ny ue e yw po wp y- :po eza a me u a wy uczona. • . 

ll- ·ttona r.a "1mnn~ć. · · „ • rWem gazu zapadł w gł~bąki z tetar„ Co s:e tyczy sam;go Petronia, to wi- . I z rewolwerem w garśc1 po_suwąt 
Związek Nie;vldzl:tln~in Płrimłenla Je~t giem gran:czący sen. Omylił sie jednak docztiie Zwi.tzek Niewidzialnego Pło- Stę naprzód. . . . .. . , 

z~5:nc.zoh'Y. tionte<WIU 111~\vle. kfm byt ten 'sądząc; że rf.e przebudzi · s:ę z niego m:enia postańowlt "trzymać 'g{> jako nie- Idąc, badał _ostro~me k~zdy zafom. 
meSntai~mły. I M I z k 'JU. ż nicrdy I bezp'ecznecro_ i zbvt wiele wiedzącego l obmacywał kazdą meledwie deskę, po 

3n1s aw ary 1>0 J)('lwrnr. e z .a O· "' • . "' · · któ · t ł d · k t 
panel!;o maia sie zar·czyć. Aliści v:odzine I Oto po jaklemś czasie otworzył o- przeciwnika, · nadal w zamkn;ęciu. reJ ~ ąpa • węsząc wszę zie u ry ą 
przed umczysto~cią zostaje Steńska por· 7zy i. n!e bez zdLlm:e!1ia skoi:is.tat9wat, I ~ - Grunt. że ~ali rtiu~o~szą . wy- zasadzkę. . . 
wąna_ po raz wtóryA. · . . . ze tezy na prycLy, pieczołow1c1e przy- zerkę - s:arał s1~ sam siebie pocie- . T!wato strasznie d!ugo, ni_7ledw1e 
, Rannv w reke. ntek ro~c1 sobie do k t k · · ·. I .~ · ct' t k, · · · · b I wieki ca te gdy wreszcie Pe tron do 
Zwla1kti pretcl!~ie n tJdszkodowanie ry y ocaryi1. . . . Szyc · ee ·tv w. wyp1JaJąc resztę u - 1 • • ' · . . . -

ĄtoH_ przemawiai~CY. przez ko~~e taje.I - Kto mnie _tu , .P<?foiył? Czyż.by jonu i , zaJJdaJąc b!szkol}ty. - co tu,. szed~. do końc:i korytarza. I • • 

mniczy f!rezes odmawia ~u ws~elk.1el po- Mary? - pomyslał i począł_ rozglądac ~adać. bardzo to ładnie ze stronv tych ,Tu n.a chw1~ę opadły mu z rozpaczy 
"!ocy Antek prnJ)OnuJ~ '!1ec Steńsk·~mu ż~ s:e no celi wzrokiem szukając diiew- drani że przvgotowali mi tak lekkie a' ręce: tunel kończył się drewnianemi 
za 50 r.oo zł. wyda uw1cz1ona. lecz tei sameJ · ' • ' • . I k · t · d · k · ' 
nocv ginie z reki skrvtobójcy. . czyny. pozywne menu. Po tylu dniach dJety, . zam mę emi rzwicz ami. 

Baronowa Irma de Sturm ooznała w sa-j Ale Mary ri1e było. • . . żołądek móJ ni~ łatwo mógłby przyjąć I - Rozumiem teraz - pomyślał Pet-
Tonie gry nieiiikiego J]man~k:ego. Barono- - Czyżby wyszła do tunelu - óo- i strawić coś cięższego. roń - dlaczego zbrodniarze pozwolili 
wa . stała . sie . ko~h<inką nieznaiomego. z myślał imochodem agent. a w tej Nagle :Wyraz zdumienia odbił się na sobie nie zamykać kraty! Przecież i tak 
~!~~~~h w;;~.zy sie odtąd 1>o wszy~tkkfi 

1 
~hwi!i u~agę j~go zaa?s~r~owało coś jego .twarzy. . _ . . I nie ~ydo~tanę się stą?, skoro istnieją 

. o tem .w„zystkiem ~:'lwiadu1e sle baron 1 I mnego, zgo_t~ ll · ~Spo~z.ewane~~„.· I , Na s_t?le obOk larr.pk1 UJ~zał detek- ; drugie tu Jeszcze drzwi! 
zwraca s1e do Petronia o pomoc. Oto na z1em1, tuz obok tuego stał tyw SWÓJ re.~olw~r. który az do ostat-1 Apatycznie sam nie wierząc w sku-

Koch~nka zab'.'tego A~~ka Czer:wn.na gar~zek btiljdnu i wielka paczka bisz- niej ~h .wi.fi miał priy sobie w kieszeni.' teczność swych wysiłków, pchnął 
ł!an°~1 •• pragnąc s·ę _ zemście n·a Związku, koptów. 1 Zgłupiał. I drzwiczki 
kręci się kolo pcdt?Jrzanej!o domku handla- j T · '·· k 'l ł . k t I· . Ni ' · · i t I J k f · ' · rza starem żelazem. Petroń wyczuwaiac. że . -:- •0 cie a'Yt: - . pomys a• on~ a- - e. m~ rozui:n.em ego.. a s.ę Te - o dziwo - drgnęły! 
dziewci:yna wie coś . wi~cei śledzi ia pilnie. tuJąc :o~~oczesme, ze usta ma dziw-, mogło stać .. ~e z~m:ast roz.~r01ć mme 

1 
Serce Petronia uderzyło rytmem na-

Pewnei nocy obezwładniw!\zy Maksia, ne odsw•ezone. przy nadarzaJąCeJ się okaz11, pozosta- dziei. 
wślignał sle det~ktyw do środka dom_ku. • Czyżby nakarmiono mnie w cża- wiono t:ni b~o~? Jeśli uczyl).!ono to _ A jeśli? ... „ .• 

Tu_ udało tnu się _przypadkowo na~raf c M. s1e snu? I przez nieuwagę-moje szczęście!.. Lecz Skon e t t . . t . ·r 
11prę1.ynkę, rozsuwa1qcą ścl.:1.Ilę - I detek- . • • h . . „ . śl' b' I c n ~~wa się l z ca eJ SI y 
tyw zn~lazł się .'w wąski·m tunelu _ lecz na- • Nt,ef!1nleJ .~r~ec. Y!t! naczynie z bul- Je I zro tono to ~e owo.„ . pchnął drewmaną zaporę.„ ..• 
pról,no us'!ow-ał się potem wydo.stać z P9- Jonem 1 oprozmł Je niemal do dna. Twarz_ Petroma sposępmała. Drzwiczki ótworzyły się momental-
wroolE.'m. B!ą.'.lząc. p~ tunelu odkrywa małą' Pożywny. aromatyczny napój po- Oznaczało to. że nikt niema więcej nie 
celę a w me1 uwięz.iooą !;teńską. krzepił go znakomicie zamiaru odwiedzić jego podziemnc~o I 'a . h · j · k • p t ń 

M nał dzień i dn•gi a uwięzieni nie ootrzv . • • • • • • • , • C · . . . . ez wa anta UZ, S OCZY1 e ro na-
mali 'żadnego pożywi('ni•a. Zagląda im w ocz; . Detek~yw, zu1ąc lekkie . ~1s~kopty, w1ęz1en!a„. zyl1 ma~zeJ ~~wtąc •. Zw·a- .Przód i znalazł się w małej, wilgotnej 
gf.ocbwa śmi~rć. . I zastan~w1ał się w dalszym ciągu nad zek: poigrawszy sob1~ z ience!" i prze- piwnicy .. „.„ I znowu wielkie żelazne 

·Po dłu~le1 mę-će uczuł Peł.roń w podzie- sytuacJą. I dłuzywszy je,go męki konama prz~z odrzwia. 
mi1JMZ'"kr,>a-ch 8~~.zu - i_,e~ra_,-c}1 przdyt„Rm~1 .ść . . I Najważniejsze jest to. że widocznie · dostarczenie mu Jednorazowego pos'ł-11' Petroń zaCisnąf je_ a one roztwo-

a 9 IO ().K~er Oo.Wl:eo..<! r '°11 !'5<>11"1, . z . k N' 'dzi' I Pt'"' . . : ku m . s ł lć • . t 
wypytui•c go jak d'ugo m0>że cziowi~k wv- , wiąz~ . te~~ a nego . u"łten.a w , a zamiar pe n, SW?J s raszny rzyły się momentalnie. 
ttzymnć bez Pożywieni.a. I ostatn-eJ chw11t. cofnął z niew1ado~ych wyrok z cał.ą s.krupulatnością„. j _Czy śnie?_ myślał, sam nie wie-

w Brzezinkach •. malątku baron.a de względ?w SWÓJ straszny wyrok l u- - A w~raf1!1owane p~y! - .sy~nął , rz'ąc w swe powodzenie Petroń _ 
Sturm wybucha pozar. Sa poszlaki. ze po- łaskaw1ł go Petroń zac1skaJąC z wściekłości pięść I S • · · · · k k ól. · 
żar inspirował baron, ażeby otrzymał ase-1 Optymiz~ wstąpił w serce Petronia: - a potwory 1 chcecie mnie zgładzić? · zczęscte mi sp.rzyJ~ .Ja r ewtezo-
kuracJę. • . ł b.·. 1 1 1 6 . t t l w1 z zaczarowane] baJkt. 

A tymczasem iego żona bawi sie z U· 1 na1gorsze p:zeminę o. . ows~e~ za IJC e. - ecz poc z e or- I oto, przeskoczywszy kilka stopni„ 
ma~sklm. Po ch?-71lt ~atros1._czył się. . tury· · · . . znalazł się detektyw vi wielkiej sali fa-

. . . - . A Jak się ~z~Je St~ńska ?:. Wt- Już nie r:ozpacz, ale bezsilny ~ie~ . brycznej, pełnej gruzów, nieruchomych 
~ Dość juz Irmo! - pow·eJz•ał 

1 
do~zn1e dobrze. i1e•11 zamiast Iezeć w ną SWfCh katów;. rozsadzał mµ. piersi. masz.yn i makabrycżnych cieni 

męzczyzna .o~clągaJą.c Ją na b2k - ceh, wyszła na :<:?I ytarz.... Lecz dla- Jakiś . czas. niby _lew, zamknięty w I -Jakaś niesamowitość panow~ła w tef 
przegrałaś. JUZ z~ w1ele I na d ;'.:-. wy- czego ~ak dł~go ntil wraca i' k.latce, b1.egał po ceh, a skoro t~ stała umarlej fabryce i groza śmierci wiata 
st rczy: p;ęć tv~1ęc,.;y zl~tych:··, N!e, s~a- Zan;epoko1onv zawołał. się dla mego zby~ mała. wyb1egł na og popękanych motorów i chaotycznie 
nowczo ~-e słuf~ ..... 1 szczęś .... 1c. - Pa~no Marv.' P.anno ~ary!. korytarz .. Tu raz Jeszcze upuk.ał rozsu- splątanych pasów transmisyjnych Znisz 

- w1~c zm'enrr.y lohaH I:ecz. na wołanie Jego nikt nte od- walną śc1.anę, przekonaw~zy się o ~ez- czone paki przypomniały butwieiące w 
...:.... Mozemy! pow1edz1ał. sensowosci swych wysiłków, pobiegł podziemnvch kr tach tr 
I poJechal! do iaki.ejś. podejrz~nej Pełen naig.ors?:vch pr~eczuć ~etek- do przeciwnego końca tunelu. I Aczkoiwiek ~~hartow~mny. . _ 

spelunki. gdzie P.rzy dz1ew1ąt~e .w:tó~ tyw zerwa! się z rosł?-nt~. a dopadł· . • ~ nagle ~~zwa~ł sze~oko oczy z naj. nych awanturach uczuł p~fro 'o/ rozhcz 
mętnego towarzystwa, przes1edz:eh az wszy drzwi, rozglądnął się po koryta- wyzśzem ntedowierzamem„. ' n grozę. 
do rana. . 

1
· rzu. :Post-ąpit jeszcze dwa kroki i z pier- (D I . . „ ) 

Tym razem. lrrńa. zatriumfowała: wy- i _,_.Niestety - , tuńel oył pusty: Ma-1si _ie~o _wyrwał . się lekki okrzyk ra· a szy ciąg JUtro • 
grata dwa tys1ącżki. ry zniknęła bez sladu! dosc1. 

Zaw:iedzlone, pełne nietajonych. Detektyw opuścił głowę. . · . Żelazna, krata była niedomknięta! 
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fascynującego filmu dźwiękowego według najpopularniejszej powieści Edgara Wailace'a Reżyserii Harry Lachmana. . , ,, 

,, 
lllebvw•I• ••zvaody chlficzvk• w Lo11dyn1a. 

W ·rolach głównych: :: 
. . • == 

OI§niewający~:P~!'!~~wy~ard, Lupino Lanc i Doroty Sea~,~=~:~ewy ; tańce! __ 
· Początek seansów dziś o •godz. 4-ej po poł., następne dnie o godz. 6-ej . w., w · s.obotę o godz. 4-ej po poł. .,-

Bilety ulgowe ważne. Bilety ulgowe ważne. 
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P(vllf'#..Owf KINOTEAT~ Dziś premi-era!. 

Niezró.wnany czeski ko- c K Feldmarszałek" 
mtk f1lmow,y słynny ,, · • ~,CAPITOi:' 

~~~- VLASTA BURIAH ~~wlie!rozśmiesza 

w najnowszym przeboju dźwiękowym reżyserji Karola Lamac'a 

„ON I JEGO SIOSTRAH 
W dalszej roli głównej: r9zkoszna i miła · A N N A O N DR A 

NADPROGRAM DŻWIĘKOWY DODATEK oraz aktualności z kraju. CENY POPULARNE. Sala mechanicz­
nie wentylowana J chłodzona. BILETY ULGOWE WAŻNE BEZ OGRANICZEŃ· Początek w dni powszednie o 5-eJ, 

-: w soboty i niedziele o het· 1 poł. · ' 

w wersji polskiej. 

Budynek 'zabezpieczony wrazie niepogody. 

'"', ~ ,' ~ '. \• 1 :_,,,I 'f)! •''•oj' v,~r • , ·• ~~, I • •' • '"'1 •'-· \ 1i - ~ '\~•''i'< ~, • ,: " 

• 11owo0Twonzo ii; w I Ch 1 · ·· 11 le[fm Ilf I 
• PIERWSZOIW~~~r i stk~MRYZJERSKJ ' . orzy na rDP. ury I ID!De aa .a . PORADl'llA 

N • T V s z L A ~ . . RUPWRV. '''"" kalodw"'' wol· Wi n [ u l ~ fi I[ lu 
zawadzka 21. JUŻ CZYrtrtY no zanie~bywać. gdyż skutki d.la zy- Lekarzy - specjallst6w 

cia ludzkiego. sa.bar~zo me!Jezp1eczne. ZAWADZKA 1 o J NADEL 
ODDZIELNE l(AB. INY DLA b ·'M Rµptura sta1e s1e wielką 1ak gtow.a • r. • . 

• " " ludzka, spowodować może śmiertelne tel. 205·38. 
PIERWSZORZĘD >.J E SIŁY FACHOWE. powikłania kiszek. i czynna od s rano do 9 wieczór. 

akuszer ·ał11akoloa 
M ANICURE 60 GROSZY . • Specjalne lecznil!Z~ .bandaże ortopedy- 1 11-1 ) przyjmuje 

• c:.zne gumowe mo1e1 metody usuwają! 2-3 ) kobieta-lekarz 

·. s~·~················ . radykalnie najniebezpieczni~Jsze i naJ· w niedzielę i święta od 9-2 pp. Godziny przyJfłt od 3-5 1 7-~. 
1ttVWWW "9" '._ 1astarzalsze ruptury u męzczyzn. ko- leczenie chorób .POMORSKA 7 

· · · b!et i dzi~ci bez operacji. Na skrzywienie kręgosłupa. WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. · . ~~Dl:·~~~i.'IDC] przeciw tworzeniu sle gar.bów I .:rutllcy kości lecznlcz~} TELEFON 127-84 „ - . . gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg płaskich I Porada J zł. ZAKŁAD- fryzjerski damski i mesk1 

I 
--:- o.>lącycł; stóp wkłady ortopedyczne. S.ztuczn·e nogi i ręce _ SaliAn i Roman. Zielona 5, tel. 185-28. 

. Zaklad ortopedyczny DOKTóR Cenv konk1rencyjne. 

· . · · Spec I R A P A P O R T fRVZ.lERSKI zakł~ d damski I · meo;ki 

'

Wasze z~rowle~ ~zcz,ścle I powodzenie iy· • ' w faagunowski• Pradzyńskie1?0 i Cyrauskiego. Naruto 
· c1owe, Duze ofiary materjalne ortoped. ze Lwowa. Lódź, ulica Wólczadska Nr. 10, wicza 5. pierwszorzed.1a obsfulo(a. Ce-

zależne SI\ od jakości towaru. Nie .każdy dowolnie zacbwa ·front, parter, tel. 221-77. e nv znitnne. 

l
ilany to"'.ar. lecz~ ciitl!u dziesi~tków latwcałvm ś~iecie UWA9A: Osoblst ia"."ienie się chorych Je.st koni~czne. Piotrkowska 70 tel.181·83. 1 .:.:Z.:..A-=TR=A~f.;:;.:.N_E_p_r_ze-po-w-ie-d-ni_e_d-uz-·o-po-. · 

wyprobowana 1akość zuługu1e na- Wasie zaufanie. Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przy1mule. I · ' dziękowań .1 uznania zdobyła słynna 
TYLKO ,.OL L A" „ PODZIĘKOWANIE. . Choroby skórne, ":enervczne I mo- Chiromantka z Galicii Andrzeja 32, 

. . . . . czopłc1owe rn.. 11. 2ó 
Oświadczam mn':Jszem, że. byłe~ trzykrotme oper~- . (Naświetlanie promieniami Roentge·na) POKÓJ bi dl · d · I b 

1 
1 
q~ 

TRÓJKA 

· • wany na przepuklm~ pac~wmową Jednak bezskutecznie. : Przyjmuje od 8 i pół do IO i pól. od d h uómb e cwany . a Je neJ u 
Zdesperowany zgłosi Iem się do zakładu ortopedycznego 1 do 2 · P • 1 · od 6 do 8 · ól . wuc os . na żądanie z utrzyma­
WP. Dyr. J, Rapa porta, zam. w Łodzi, ul. Wólczań. ska W nied~iel~ .i 1 ~więta od 101 rp do ~1e~~· ndiem calkoy.r.itemd albo . c~ęścAiowd em, 
Nr. 10 i dzięki Jego bandażowi gumowemu, założonemu ---~ • · o zaraz tan!o o wyn~1ęc1a, n. rze-
mi w dniu 9 lute~o t9a2 r. czuje się bardzo dobrze, 1a Nr. 32 m1eszk. 3, pierwsze piętro. 
zdolny jestem do wysiłków fizycznych, poruszam się DOKTóR ' front. 5!. 
obecnie bez laski i' wogóle czuje się jak zdrowy czlo- H w łko sk· WYUCZAM szydełkowania i na dru-

\\>'lek. · o \VY I tach haft ręczny i maszynowy i'raca 
(-) R. HARTMAN, 8 I zapewniona. Kaufmanowa Piotrkowska 

. · ul. Franciszkańska Nr. 34. · 18, pr. of. I podwórze. 29 

W P.11bJanlcach' · 
ang1elskle110 udzie· Szofer 
la rutynowana nau· 1 
czycielka, przvież-

1
rutynowany, posiadający b. dobre re-

dżająca z lodzi. fere ncji::, skromny. pos7.ukuje posady 
Łask. zf!łoszenia1 w charakterze kierowcy samochod. 

Pani D·rowa Szen · (osobowy łub ciężarowy) . Wiadomość 
ker, ul, Rocha 51 w administracji pisma. Tel. 122-14. 
~2-3~~ . --- . 

Cegielniana N,o 4, SAMOCHÓD „Ford" w dobrym stanie 
~ okazyjnie do sprzedania. Józef Ki·nast, 

. · telefon 216-90. ~Ką"-'t"'"'na~24"-. ---...-------
choroby weneryczne, MAGIEL z 'mieszkaniem sprzedam. 

skórne i moczopłciowe. Pabianicka 30, front. 

Przyjmuje od godz. 8-2 i od 5-9 ZAGINAŁ _ pi~s pinczern~ czarn!, 
w niedzielę i święta od g. 9-1. bronzowe łapki. ~J.pra~za się zwr6c1ć 

za wynagrod.zemem Andrzeja 17, 
_......,,... ........... ----..,,-,",_...,~- m. 25, Ren-c. 



ł 
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Rozgrywki o puhar Davisa· 
Najpoważniejsi kandydaci do zwycięstwa 

W rywaliza~ji o puhar Davisa pr7-r- I meczu pomiędzy Ameryką a Francją, Jeżeli chodzi o „.wynik spotkania 

Reprezentacje· 
piłkarskie 

P6lnocy i Poludnia 
·W nadchodzącą niedzielę rozegrany 

zostainie mecz Piłkarski między repre­
zenitaiejami południowej i pótnocnej Fal­
ski.. Składy obu reprezentacji przedsta­
wiać s'ę bę<lą prawdopodobnie jak na:.. 
stępuje: ! 

· Południe: Otfinowski. Chmielewski, 
Pająk, Mysiak, Kotlarczyk I, Kotlarcz,,Gc 
Il, Urban. Skowroński. Żurkowski, Oi­
sz,ewski, Sz,perling. 

Półooc: Koszowski, Martylila, Buta­
now, Se'chtetr Cebulak, Szaller, Rus-inek 
tterbstrei!Ch, Nawrot, K~ola, Wypijew­
ski. 

Echa .meczu 

był w ro1ku ub1eglym trzeci przeciwnik · który wygrała Francja, oraz doświad- Ameryka - Francja, to los uśmiecha 
- obok Francji i Ameryki - AngJja.1 czeniach z meczu Francja - Anglja w się Francji. - Borotra znajdl.łje się w 
Te trzy państwa pretendują w roku bie- 1 stosunku 11:8, jednakże w spnsób doskonałej formie, podobnie jak Merlin 
żącyrn do zdobycia puharu. Sądząc z bardzo nieprzewidujący, gdyż najwy- i Cochet. Francja może nawet wygrać 
dotychczasowych wyników w r~- bitniejsi przedstawiciele, jak Perry i 4:1, licząc, że i w grze podwójnej od­
grywkach ćwierć - finalowych przewi- Ollxiff przegrali swoje spotkania. niesie su'kces. Amerykanie okazali się 
dywać należy następujący przebi.eg: Anglia przegra raczej w spotkaniu znacznie mniej groźni tego roku, niż w 
Anglja przeldzie do pólfinału po poko- z Ameryką. Przedewszystkiem mistrz roku ubiegłym. Przedewszystkiem 
naniu Polski, Włochy zwy...:ieią naj- angielski Austin niedawno przi:-b}ł cho- więc mistrz wimbledoński - Syd•eY 
prawdopodobniej Szwajcarję, a Japonia robę i nie znajduje się w dobrnj hrrnie. Wood nie posiada już tej siły przebo­
DanJe. Pod zpakiern zapytania stoi wy- I Może on wygrać jedno spot1'..an~e z Wo- jowej, co .w zeszłym roku. Z tego też 
nlk spotkania pomiędzy Irlandją a odem, albo Mangidern, ale wątpliwern powodu uległ francuzom podobnie. Jak 
Niemcami. L. Rogers powinien wygrać jest, czy wytrzyma napię~ie nerwowe groźny dwa lata ternu Mangjn. Tajern­
oba swoje mecze z von Kramrnern i 2 takich ciężkich meczów. Perry jest nicą jest narazie forma Vinesa oraz 
Prennem, który znajduje ~ią ostatnio w zdecydowanie słabszy w tym roku: wy- Shielda. Ptawdopodobnie jednak gra- Jugoslawia - Polska 
słab~zej, niż zwykle formie. Natomiast . daje się, jakby gwiazda jegri, która do- cze ci również nie dorównają francu-
drugi p:z.edstawiciel IrlanJji M:ic Guir.-

1

. piero co zabłysła powoli zachodziła. zom. Niedzi~lny mecz pit.karski Polska -
re pow1men przegrać z obu N1emcam1 . . Jego przegrana z Borotra. i Ruussusern Oczywiście, że niespodzianki i to Jugoslawja rozegrany w Zagrz·ebDu od­
Wyni'k zatem zależeć będ:tie od spot- dowiodła, że francuscy mistrzowie nie dość poważne nie są wykluczone. Por- bił się głośnern echem w prasie Jugosło­
kania w grze podwójnej. 1\ależy liczyć I obawiają się już tak bardzo j;!go agre- ma Anglików może się nagle i niespo- wdańsk ' eJ, która jed.nogłośnie stwierdza 
się z wygraną pary irlandzkiej. która sywności. W grze podwójnt!j Anglicy dzianie poprav.iić, jak to było w roku że zespól polski wygrał zasłużenie i 
~najduje się w doskonałej form·e poWinni ulec Amerykanom, ti:tórzy w .ubiegłym, a wtedy, !kto · ngU przewyż-&~at gospodairzy pod względem 
1 wtedy Irlancija wy r la y w n- t~ ymll pvtk•nie 3:2. znów mogą za ił mfo t ~c l rtu piłko!. -
ku 3:2. •m•••nli=•lllillll1 

lil:J •••••••••••••••••••- pt airzy polS1kich najwięcej przy. 
~rzypuszczać należy, że Anglja spot- padlt do gustu jugosłowianorn Otfinow-

ka się w tym roku z Ameryką jako fi- Votum n1·eufnośc·1 dla PZHL sk\ Martyna, Mysiak i Nawrot. ZwłasZ-
nalistką strefy europejskiej. Za:hodzi . cza o OtfinoW&kim wyraża s~ prasa iu-
teraz pytanie, czy AnglJa upora się w goslowiańska z wielkim uznaniem. Nie-
tym roku z zawodnikami Amenki. _ .Jlo marf!łnesłe niedziefneao gafneeo które p~ma podkreślają, że wynik rne-
Opierać się tu możemy na wynikach z ~e6ranio czu bylby zgoła inny, gdyby Jugosła­

wia mogła wystąpić w pełnym składzie. 
Głośna SP'fawa ekspedycji hokejowe! 'Lake Placid miała f.inał traig=czny. 

Łódź przygotowuje się f~~ ~:k~ie~~~ł~e•~n~~i~!mw::b~~~u eg~ IP0d~i~~ t~!~:~;ó!,Y ;~~~~eh.~~~;~ Reprezentacja AnglJI 
do mistrzostw kobiecych Polski. sh1ego Związku tfok~iowego1 , które~ udzielono absolutorjum ustępującym na mecz z Polską. 

N 
. ., _ :~wał~> pr~ez caty n•cdz1elny dzaen, prze ' wiadwrn.. . . Aingie'l.'Stki Zwiąu.k Tenni'SioWY wYSfa . .-

aJwiększą z d.otyich~za~ow.ych im . "' ąg,•Ja.c s~~. do północy. . Fa:kt m!tanowain1a komi.sarza przyczy-1 wit ostatJecz.nie prredwko Palsoe na 
Pt"e~~ik~~et~nyich, J~1e się odlbylly <?brady <1br1towały w wiele momentó v n: się może do uzdrowienia ~zdrowych mecz o pu:har Davilsa w gra:oh poj~dyń­
w. tu.os\wa ~z fiąttm1ema, p~<:~~e I am ma' ycznych. stosunków, panujących w związku hoke- oeych Perryego il Lee, zaś do gry l)o-
rms oa e y.cme Ol 011\.a, • · - Głośne zarzuty, znane już wszyst- jowyrn. dłwójinej Pe~ i Hughesa 
strwstwa te zos!ainą .rozeg~ane w CJ.ą·glll ! k:n: z t .1t•t tjacH prasowych p1s~pait; · 
s®oty ! iniedrlieh. <łi'nia 18 i 19 ?rerwca s:c t\o·m 1;12em oficjalnie na k:er.Jwu;.ków 
na stai90on1e ~KS-u Pr"l·Y Al. U!tii· B~ ek"s})ec:fycjf hokejowej. a11 I . k. . . . . -= ~~o~iif~~eże ~~:~~epor~~łtl Dr. Polakiewicz, jak m~gł ta~ odple- n e a m 1ego IBSZCZB BIB 
111s.talona repirezentaicja kobieca POlliski rat a!~ki były na~et ~hw1le, ~tedy nie Jll _ 
(ostareC?Jna} ina wyjarzdl do Los Angeles. potr.alll dac ~~piowieq~1 na ró3 negJ ro- Szmldf Wesier11ard omal n•e zmlaa-
Zostalt już. opraoawair.y program mi- ct;;a1~ zapytania staW1ane przez delega- dagi Holella 
str.wst kt • dl t · · t l tow Klubo\\ ych· 
ją~o: ~bot~r~.~~~851 c~~~~;~ę ;da$g=~ L1yskusia stawała się co.rn burzliw- WczoraJsze .wal1<-i w cyrku 5?0rto- Kawanowłi wyzyWfać 

1
00 wa!:k.d Kirau-

l6-ej iprziedbvegi na 60 mtr., r.Ziut kulą, I sza. . · . • wym trzymałyhczn1~ z~branych widzów sera. . . . 
s1rok w ż półfinaili 60 mtr b~ 800 OpozycJa, która początkowo rn1a1a 

1 

w bezustannym nap1ęcm. I Godz:tinna. ernoCJę dato sp.otkain1e Ga'l' 
mtr tn:7 60 mtr :~!dibt~i' 10~ mtr I t.:rlkc n;t:znacz.ną większość po ki.!rngu- Wielką sensację wywołał występ kow.ienkiJ z niepokonanym D'Ollveirą. 
i sztaf>efy 4x100 mfr'. N~dizbefa, dJniia 19 dzinn:;;ch ctradach znacznLe pow·Q,kszy. Schmidta Weste·rgarda. Ważący 150 Mia~żące krawaty Ga~kowierukd. były 
czerwca. od gOOiz 10-eJ. 'P"'Zeldb~egi 80 ła swe głosy i sprawa s.tawala stę Już 1 ~g. Weste:gard wzbudza swą .budowa. d!a h1sz.pana zabawką. Nie pomogły rów 
mtr. prrez pł'otlki,, 'l'IZJUit os~pem, finm I jn~n~. _te PZttL przegrał sprawę na „a.-11stmy ,Pod.zaW· Jes~ to rutleta, j~ego do- nież męczące klucze i inne chwytr st-<;>-
4x100 mtr., skok wdlaJl z mrej

5
ca, iprzied- łeJ l»nii. • tąd .n e ogląd~no .Je.szcze na. rimgach łó- sowane .Przez doskonaego techn11czn11e 

bi'egii dio 200 mtr .• i dio s.~tafety 4x200 rn· P9tężne .v.:raten~e ~ołato spra~o- ~zk1c~. Pr,zeciv,nnik1em ~wo1m rzuca o:n Gark~w1en.kę. 
pf'Zlelz 1Płotld·, skok wdail z rozbiegu•. filna·ł j zd:rn1e kom1sJi re.w1zyjneJ, która ~twier- 1 Jak pd.k~ a gdy w:reszic1e chwyta go w l _Hiszpan na wszystlro znal~z.ł sposób 
100 mtr rz.ut dyiskiiem fmialł' 200 mfu'. dzita szereg n edokładnośoi finanso- ,,krawat sprawa •Jest przegrana. j dązą·c kansekwentn1e do załozen a prz,e 
i sztafety 4x200 mtr. 'w teigiorocz:niyich wy:c;~· Qstatecznie P9 tlJiezwYkle burzlL Silny Koleff wytrzymał w zabójczym oiwn.tkowi podwójnego nelsona. 
mistrzostwach rZiUity .cPy.siklem. ku!lą i o- I weJ .i 1!-1enapotł'kane1 dotąd na .wal:nych k~awacie Wes!ergarda zaledwie dw'.e Wreszcie ,udało mu się to i G~rko­
szc:repern będą rozegrrune jedlJ1l>ll"ącz i o- zebrain1aieh zw1ąz.ków sportowych d'%- rnlliluty. i .znJwono go z ·ri1ngu omdla- ~o diłaWJ()ny przez 10 mdnut trzy-
bU1rącz. Tennłrt z,głoozeń U'Plt'Yiwa dlnWa. kusji uchwailono: tego. krotnern uderzeniem w dłoń dał zm . .a!k ie 
12 c.reTWca. 1) WyraZi.ć votum nieufności k~ero· Pi~kną walkę stoczył w dindiu wczoraj się poddaje. ' . 

. . . ,,. :·~ . . "'~~. . wni~om ekspedycji ołimpijsk'ieJ do Lake szyrn KrauseT z Kawainem. Atleta żydo- 1 publiczność frenetycz.nemt dklruskaittri 
BEZPŁATNIE Placid. wski popraw'ia się z dnia na dzień, zys- 1 przyjęl'a ZwYcięstwo D'Oliveiry. dając 

W·1eczny Kalend!arz 2) Uzna~ wyjazd do Ameryki.za wy- kują,c bardzo dużo na sile i technic~. - : t~ samym dowód, że d)a wielkiej siły 
~ soce szkodl~wy dla sportu polsktego. Walka z Ka wanem wyl.razała wiełką , haszpana ma <luż.o uiinan~. 

automatyczną tar~ą. ~zibędny. d}a sęd11i6.w 3). W-rstąpić do Zwią~ku Związków .prze"'.agę_ Krausera, który . wreszcie w Pl!ęknY hdsz.pan izachęcony p<>wo-
aooJ.°bc~w. praW!lttk~w k ucz~cei e1lk młcxłzie- z wmosk1em o mianowanie tymczasowe . 21 mlJilucte po zastosowaniliU parady z dz en.iem u publicznoś·c · wyzwał: do wal 
r1rrn.a!Ji =~e) azał:Zz~lnesy i 50 gro- go komisarza do czasu zwoł~nła nad. ,tyl?ego pasa zwyciężył potężnego wde- ki wol'llJO „ amerykańskiej Toma, ;. 

Adres: Marla Bicz . Warszawa, Koszykowa zwyczajn~o walnego zebran~ PZHL denczyka. świadczając, że ryzykuje 100 złotych 
Nr. 28, m. 34. Jak w1dać wyprawa hokeastów do Zapewne tym razem odechce się już ieśli zgierzaJllin oprze mu się przez trzy 1!111„„„ ... „„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... rundy. 

J Ż lk k
•lk d • · W ostatniej parze walczył Torno z u ty o I a n1 . . . . Birkenmayerem. U~bDen ' ec publ'lczn-0-

dzieh nas od premjery wspanrnłego ftlmu p. t.••---• ści tódzikiej rzu-cit. niemcem. jaik piłka, i .... , •• ,„.A •• „. I w 7-ej rnmucie po zastosowaniu szere„ 
119' lflllł „ SZN CA•• (°'1~~~~) fools• ~ i:z;3eu~:aJ:wali ryczącego n'.ern-

z :10-"N ~li-" WllORD I Dziiś cyyik sportoWy z<JJpełniony bę-
1 C:l,ARKIEPI OABl,E w rolach głównych dz.ie prawdopodobnie po brzegi. 

_______________ . ____ _.. w kinie SPl.EIIDID Do walki bowiem 1sitają dwaii nlfezWY-
-cię.żeni atleci Schmidt We&tergard i 

I 
D'Ol@vei.ra. Do tej pory. ja:k ~domo, 

Pre111Je1a satyry •arka Twaina •· I. : żaden ~ atletów n.ie ~t~am dłużej o-

K 6
. I A ,, l>!"Zeć się WestergairOOW'l iak 5 minut, to 

' Ilf. ' • ,. 6. .,. - ~~~e~~~a=tk:~~~a ~~tr~~~.be<lzie • I N Nielada sensacJę budzi również de-
naj większej kometjji sezonu. - FOX FILM TOWARZYSTWO. - Reżyserji: DAVIDA BUTLERA. , c~dująca Wailka aż do rezultatu Garko-

W rolach W Jl R M O'S Ił M L V.llenki z Krauserern i Btrkenrnayera z 
głównych: l ogers, aureen u \Van oraz yrna . OY· Kawanem. 

Od 1-uira W' 1.:-naaig ~ia1IE" Pozatem. stoczą spotkanie ·wolno-
n'UI .Hl1' - re • ameryka1iskie Koleff z Torno. 

3-33 
4 • • •• • • " • .... ?~ • 
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Od wrelu fat technlilcy wszystkich krn}ów praoują nad mzwiązainiiern zagatdllldenia 
zais~s'?w~iia tt:1e~ji dlO roz,~ów tefofonicznych, . talk, by rozmawi'ający mogli 
wDd!zrec Siłę wz.aJemrnie. Obecme donoszą o sem.•sacyjnym wYnailaZJku pewnego 
frainoutSikilego tnży111iera, któremu podobno wd:alo się znaleźć rozwiaz.anie. O vie 
-wie:risia ta 01każe się prawdlziwą. będz.ie t.o j1esizcze jedlein z „cuidów" XX wiieiku. 

Powódt w śirddlkoweJ Angl:jł trwa w da~szym cią.gu, s1ie.iąc dookoła zmi'Slz.czenie. 
O sille żY:WiPlowej wód św}rudiczy nasze z.cbjęciie. Matyi potoczetk ma bałwany 

iście morskie. 

Codzienna nowelka nExvressu•. 

• a 

P.o rnz p'i1erwsziy w hrstorii sportu wi.oślarsik!ego, na Tam.lizie w An~Hi odlbyły 
siię wyści·gi fQdlz:i, ~demwa:nych p1rzez niewid'Ome dziewczęta. Kaida łódź miała 
OOZJYWLścile poza teim stemi1ka, w vrreciwnym wyipadku mogłoby się przytrafić 

nieszczęście. 

Pociąg międizyniarodlOWY Baizvlea-Ostenida wykolei~ się tut przed wjazdem na 
stację Saar~Utrg. Obslu.ga pocią•gu wsiata zabita. 20 pasażerów odniosłD bardtzo 

powa·żne usztl<:o::l1z1end1e ciafa. 

Nieście po11•t.tc · 
bezrobofng1n! 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l!llllllllllllllll!lllll!lllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Pewnej nocy przypadkiem wpadł mu I urzędnik, spoglądając na numer losu. -
do ręki jal\iś dziennik. Pan będzie łaskaw zacukać kilka chwil 

I ~oim - Numer 13013 wygrał 200 tysięcy zaraz wtócę. OS 1..- '-"• pesetów - przeczytał. , Martines pozostał sam w •kantorze. 
. Martines szybko pożegnał się z tan- I Stanął przy oknie i począł spoglądać na 

Pablo Martinez przeszło godzinę znaj- Pablo Martines ukrył zwłoki swej cerkami i uiścił rachunek. Pobiegł do do· ulicę. Nagle ktoś go chwycił za rękę. 
dował się w pięknym gabinecie znane- ofiary pod tapczanem 1 zatarł wszelkie mu, zamknął się w pokoju i począł roz- Gdy się odwrócił, ujrzał inspektora słut-
go przemysłowca. Zbadał dokładnie za- ślady krwi. . ~yśla~ nad swą sytuacją" -. ~oo. tysięcy ,. by śledczej, ·Gomeza i kilku policjantów. 
wartość wszystkich szuflad, przetrząs· Upłyt).ęły cztery tygodnie. peset~w to pyła suma, o Jakie) mgdy na- O ucieczce nie mogło już być mowy. 
nął szafy, a nawet i tapczan. W biurku Gazety już coraz rzadziej pisały o ta- I wet me marzył! . Bandytę skuto w kajdany. 
znalazł kilkanaście tysięcy pesetów. - jemniczej zbrodni, która w całem mie- . Mogła mu wystarc~yć. na szereg lat, Gdy inspektor Gomez odwoził go sa­
Si;iodziewał s~ę większej. sumy: Badał 'ście wzbudziła wielkie poruszenie. Poli- me potr~ebobwakłbyhm! yslec 0 nowych na- mochodem do wydziału śledczego, rzekł 
w1ęc dokładme zawartosć poko1u, przy- cja była bezradna~"' padach ~ ra un ac. . . . „ doń z uśmiechem: 
puszczając iż reszta pieniędzy znajduje · śl d t d . d 1 Marhnes obawiał się Jednak pohci1, P ł 
się w 1' aki~J· ś skrytce . . . e z wo, prowa. z.on.e pr~ez ~a)z o : Kto wie, czy władze śledcze nie znały - rzemys owiec, któregoś za mordo-

. . · • meiszych przedstawicieli słuzby sledczeJ numeru losu zamordowanego przemy- wał, obiecał pokojówce, że dostanie ·po-
Natraf1ł Jednak tylko na los loteryj· nie dawało żadnych wyników. ł · t lk ,_ · t b · ławę wygranej. Ona oczywiście zapisa'ła 

t · 13013 . · s owca i y o czeKaJą na o, y się 
ny, opa rzo~y numerem · ·. · Pablo Martines przez cały miesiąc zgłosił po odbiór pieniędzy? sobie num.er }osu i pilnie śledziła w pis-
. - Doskonały . numer! - uśmiechnął I nie ruszał pieniędzy, zr~bowanyc~ .prze- Cały dzień spędził Martines na roz- . mach. i:a Ja~te ~u~ery padły wygr~ne. 

się. - Tr:z~na'stk1 bardzo czę~to przyn
1
o- mysłowcowi. Obawiał się, że ~ohcia ma 1 myślaniach. Nie myślał już 0 zabawach, Od meJ dow1edzieltśmy stę o wszystkiem 

szą szczęsc1e! Trzeba schowac ten los. I odnotowane numery banknotow. Gdy• gdyż wielka wygrana wytrąciła go zu· Gdyby nie ona, być może udałoby ci się 
Pablo Martinez pozostał jeszcze w jednak wyczerpał osz.czędności, zmienił pełnie z równowagi. wymknąć. 

ga?inecie kilkanaście mi~ut. Doprowa-1

1 

w jakiejś restauracji banknot 1009 pese· - ~ójdę po pi~niądze - postanowił - Gdyby na ten los nie padła tak 
dził do porządku wszystkie sprzęty, uło- towy. wreszcie. - Przecież ten przemysłowiec wielka wygrana, nie wpadłbym w wasze 
żył papiery w biurku, pracując przez Udało mu się. Nikt nie zwrócił uwa- był zupełnym odludkiem. Nie miał ro- ręce - odparł mu bandyta. 
c~ły cz.as w gumowych rękawiczkach, by 

1

. gi na numer. W ciągu kilku następnych dziny, ani nawet bliższych znajomych. - Mylisz się - roześmiał się inspek· 
nie pozostawić żadnych śladów. · dni bandyta zmienił. jesz~ze pięć 1~00 Prawdopodobnie nikt nawet nie wie, że tor policji. - Na numer 13013 nie padła 

Gdy wychodzH z gabinetu, panował pesetowych b,a_nknotow, me wzbudza1ąc I miał los. żadna wygrana. Kazałem umyślnie ten 
w nim ta):<. wzorowy porządek, że nawet żadnych pode1rzeń. I Tego d.nia Martines zjawił się w kan· niµner wydrukować w gazetach, bo li­
najwytrawniejs:z;emu detektywowi nie 

1 
Martines począł hulać. Przez całe 1 torze loteryjnym, wyciągnął swój los i czyłem na twoją chciw9ść. Teraz dopie· 

przyszłoby na ~yśl, iż w tym pokoju I noce bawił się w najwytworniejszych Io· I wręc~ył g? ?rzędnilfowi i spytał z bez- ro będzie ogłoszony właściwy numer, na 
grasował zbrodmarz, który zamordował kalach, kupował tancerkom drogie pre-j troskim usmiechem:. który padło 200 tysięcy pesetówl 
znanego przemysłowca i zabrał pienią- zenty, częstował szampanem przygod- - Czy zaraz otrzymam pieniądze? fłum. D, 
dze. nych znajomych„. - . Chyba zaraz - odparł spokojnie 

·~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I Ogłoszen~a: W tek~~ie so gr za wiersz mi11metrowv <na stronie 4 szpaltyl: 
. . . . nck~nl11~1 40 gr. za wiersz milim Drobne: za słowo 15 i;rnszy, 

na1mn1eisze zl. I.SO. Poszuk1wan1e pracy: za ~Iowo 10 i?:rosz\• na1m111ei~ze zl l 20. 

Prenumerata: z kosztami przesvlki pocztowej z1. 3 gr. so miesiecznie 
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